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Niech żyje

S B C i a l i z m !
C en y  o g ło s z e ń  i
.5  w tekście  (przed kron.) 25 groszy
g  Nekrologi' 10 .*
n  zwyczajne 15 „
3  drobne za jedert wvraz 10 »

Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
q  za w iersz wysokości 1 m ilim etra. 
Dla poszukujących pracy 508 raba tu  
O głoszenia w M śniedzleln. o  258 drożej 
Fantazyjne i tabele  (b ilanse) 50J * 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

A dm inistracji o  108 drożej.
Ceny ogłoszeń w ztp. p łatne w m ar­
kach, obliczonych podług kursu  w 

N dniu  zapłaty.
Za term inow y druk ogłoszeń A dm i­

nistracja  nie odpow iada.
Bp-      _ _ _
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Towarzysze i Towarzyszki!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

m m m m
UROCZYSTA AKADEMJA.

W czwartek dni. 15 b. m. o godz. 7 wie- 
zorem w sali Tow. Hygjenicznego, Karo- 

i . 311_ jako1 w rocznicę ogłoszenia niepod- 
^.tości Gruzji, na znak protestu (przeciw 

E bałtom sowieckim, popełnionym nad na- 
^>dem gruzińskim, odbędzie się uroczysta 
^Radem/a, na której przemawiać będą, 
5°d honorowem przewodnictwem tow. sen.

■ Limanowskiego, tow. tow. posłowie: N.
•Mą

Barlicki, K. Czapiński, R. Jaworowski i M. 
Niedziałkowski.

Wstęp bezpłatny, za Zaproszeniami, 
które otrzymać można w Sekretar jacie 0 . 
K. R., Al. Jerozolimskie 6, w C. K. W., ul. 
Warecka 7, w związkach zawodowych i w 
lokalach dzielnicowych.

Komitety dzielnicowe, Zw. Zaw. oraz 
organizacje robotnicze proszone są o przy­
bycie ze sztandarami.

Tragedja Gruzji.
ltrac^veiiia nic dziwnego w tein, że Demo- 
z jj-,a całej Europy nie może pogodzić się 

p c h a n y m , brutalnym gwałtem, który 
y .Pemiła Rosja sowiecka nad małą Gruzją, 
cal rżir“0;na Gruzja jest wyrzutem sumienia 

kulturalnego świata, jest świadec- 
eni' że dalecy jeszcze jesteśmy od tego. 

n Y,P°wiedlzieć, że istotnia wolność i rów- 
Sc narodów parna je na świacie.

Hv zia' Lraj mały, lecz bogaty j pięk­
ny ; posiadający własnap starą kulturę, w 

tradycje własnej państwowości ni- 
. , y oie zaginełv. zawsze był owiany du-' —  zaginęły, 

em wolności.
Los Gruzji naprawdę jest pełeą niewy- 

°Wnej tragedji. Gruzini wiarę w 'lepszą 
j. zyszłość swego kraju wiązali z wiarą w 

^syjską demokrację, dlatego tłumnie za- 
J ^ a l i  szeregi rosyjskich partji demokra- 
ycznych, składając liczne ofiary na ołtarzu 
5Pólnej sprawy.

Gdy naród gruziński zobaczył, że re- 
_ °lucja rosyjska nie ma zrozumienia dla 
&**-gadnień narodowo - wyzwoleńczych, po- 

wlasną drogą, wracając ku starym 
adycjom własnej państwowości.
. 26 maja 1918 r. Narodowa Rada Gru- 

^ ?ka. składająca się z przedstawicieli 
Zystkieh partji i organizacji społecznych 

."Nrzińskich, ogłasza , niepodległość Gruzji 
W y b i e r a  własny Rząd, który składa się z 

. mych socjalistów i na czele którego stoi 
°e Ramiszwilłi.

. . ,  Zaczyna organizować się państwo gru- 
' Inskie na zasadach nictylko demokratycz­
nych, ]ecz wprowadzając w życie cały sze- 

postulatów socjalistycznych.
,. Przedewszystkiem odbywają się wybo- 
r] . do konstytuanty na podstawie 4-przy- 
j. ,0tnikowego prawa wyborćzegó. Preze- 

Koniśtytuanty zostaje Czcheidze, Pre- 
 ̂ ,erem zostaje początkowo Gegeczkori, 
aKępnie Noi Jordania. *

Hj. konstytuanta zabiera się do opracowa­
ły? konstytucji, przeprowadza ustawę o 
■ b w ^ ie  rc’lneb upaństwowieniu kopalń, la-
(v "' kolei, nadaje szerokie swobody poli- 
^ ^ n e . I oto podczas, gdy Rosja pławi się 
jęe k.rwi wojen domowych. w Gruzji panu- 

sPokój i orawdziwa wolność.
. Sława tego małego, słonecznego kraju, 

^  żle niema tercru i gwałtu, gdzie naród 
^  zgodnym wysiłku buduje swoją własną 
^ństwowość, wyzutą z jakichkolwiek ten- 
b  nci■ zaborczych — która,, gdybv utrzyma- 
t& stałaby się dla tej części Europy
ky ' czem jest Szwajcarja dla Zachodniej 
0 ri r°py — zaczęła '.zeroko rozchodzić się 

po wy- 
r. dolega-.

sWiecie. Zwłaszcza stało się to po wy-
920 r. dcl ega- 
abach Vander- 

ego, Mac Donalda, T. Shaw, De Bruc-

ci
Ojj Zcc do G ruzji na jesieni 1920

M iędzynarodówki w CTSobach Vander-

kere a, Kenaudela i Kautsky ego, którzy, 
przyjrzawszy się bliżej rządom socjalistów 
gruzińskich, wrócili do swych krajów, peł­
ni zachwytu.

„Tam, w Sowieckiej Rosji — mówił 
Vanderwelde do Gruzinów — pod czerwo­
nym sztandarem odbywa się gnębienie my­
śli i wolności—tu, w Gruzji, czerwolny pro­
letariacki sztand'ar powiewa nad istotną 
wolnością i słonecznie radosnym socjaliz­
mem. Zobaczyliśmy wasze góry, poczuliśmy 
wasze słońce i zrozumieliśmy, że wasz kraj 
jest symbolem słonecznego socjalistycznego 
ustroju".

Bolszewicy, zajęci wojną z Polską, za­
warli pokój z Gruzją w maju 1920, uzna­
jąc jej niepodlegość. Jeszcze wcześniej, bo 
w 1919 r., uznają niepodległość Gruzji — 
Niemcy i Polska, w styczniu 1921 r. czyni 
to Ententa, a w ślad za nią reszta państw 
całego świata.

Zdawałoby się, że niepodległość Gru­
zji jest ugruntowana, że ten mały, ilecz szla­
chetny i piękny swoją starą kulturą naród 
jest pod ochroną całego cywilizowanego 
świata.

Tymczasem na tragedji Gruzji przeko­
nywamy się, jak dalece jeszcze dziś rządzi 
brutalna siła, jak dalece morże ona naigra- 
wać się z uchwał cywilizowanego świata. 
Oto w kilka tygodni po uroczystem uznaniu 
Gruzji przez wielkie mocarstwa, w lutym 
1921 r. wejska sowieckie zdradziecko na­
padają na Gruzję, mordując znienacka w 
no'cy śpiących 1800 żołnierzy gruzińskich 
i po 6 tygodniowej beznadziejnej, lecz roz­
paczliwej walce z ogromnie przeważającą 
armją rosyjską, naród gruziński ulega prze­
mocy'. Rząd gruziński i reszta armji emi­
grują z kraju. 1 oto wielkie mocarstwa, ca­
ła Europa cd 3 lat zgórą bezsilnie przyglą­
da się temu, co dzieje się w Gruzji.

A dzieją się tata straszne rzeczy. Pa­
nuje krwawy teror — tysiącami są rozstrze­
liwani zwolennicy niepodległej Gruzji, a w 
pierwszym rzędzie socjaiiści. Prześladowa­
na jest i tępiona kultura gruzińska.

Dla Rosji sowieckiej potrzebne były 
mineralne bogactwa Kaukazu i wolna dro­
ga do Azji. W imię tego z całym cynizmem 
i brutalnością zdeptała naród gruziński. Ale 
Demokracja Europy nie może pogodzić .się 
z tym gwałtem. r.Bclszewicy‘;, wcześniej' 
czy później, runą pod ciężarem własnych 
zbrodni i gwałtów. Chodzi O' to, aby ciemię­
żeni i prześladowani przez nich wytrwali. 
A siłę do wytrwania dać może zachęta do 
tego i pamięć ze strony innych szczęśliw­
szych narodów.

I mv, naród polski, który lepiej, ani­
żeli wiele, wiele innych narodów, uświada­
miamy sofcie, t o  to jest niewola ^polityczna

winniśmy być w pierwszym rzędzie przy­
jaciółmi wszystkich narodów ujarzmionych.

Winniśmy głośno i śmiało stawać w ich 
obronie, rozwijać propagandę na rzecz' ich 
niepodległości.

Pclska utrwali niezłomnie i bezpiecz­
nie swój byt niepodległy tylko wówczas, 
gdy ludzkość uświadomi sobie należycie za­
sadę, że każdy naród ma prawo być niepo­
dległym i że obalanie przemocą niepodlte- 
głości jest największą zbrodnią międzyna­
rodową, do której dopuścić nie wolno.

Zbliża się rocznica ogłoszenia niepo­
dległości Gruzji.

Uważamy za swój obowiązek przypom­
nieć Polsce tragiczny los pięknej Gruzji.

W tvro celu urządzamy dziś uroczystą 
Akad.emję na cześc parodu gruzińskiego.

Na tej Akademji chcemy dać wyraz 
naszej wierze, że ludzkość dalej iść musi 
w kierunku wyzwalania narodów z pęt nie­
woli politycznej i że niedaleki ten dzień, 
gdy Gruzja znowu będzie wolna i niepodle­
gła.-

Ta Akademia będzie jednocześnie pro­
testem przeciwko polityce brutalnego gwał­
tu, uprawianego pod kłamanem i fałszowa- 
nem hasłem „dyktatury proletarjatuh

Jesteśmy przekonani, że na dzisiejszą 
| Akademję stawią się licznie wszyscy ci,
| którzy chcą złożyć hołd męczeńskiej Gru- 
( zji. zaprotestować przeciw polityce impe- 
i  rjalistycznej i dać wyraz swej niezłomnej' 

wierze i nadziei, że niedaleki jest dzień, 
gdy zatryumfuje polityka socjalistyczna po­
szanowania praw narodowych i międzyna­
rodowego zbratania.

Jesteśmy pewni, że ten okrzyk, pełen 
szczerości i zapału, który rozlegnie się dziś 
z piersi robotników polskich:

„Niech żyje niepodległa Gruzja'
doda otuchv naszym tow. gruzińskim i za­
pewni naród gruziński, że naród polski, a! 
przedewszystkiem polska klasa robotnicza, 
pamięta o jego tragedji i jest jego szczerym 
i wiernym przyjacielem.

Tadeusz Hołówka.

M i t j  kapitalistyczne nai roislnikami
huty „Częstochowa" w Rakowie.

Robotnicy huty „Częstochowa", zroz­
paczeni stosunkami, o których świeżo pisa­
liśmy, przystąpili w dniu 9 maja r. b. o g. 
11 rano do biernego oporu w pracy (strajk 
włoski) pod hasłem: „Jaka płaca, taka prą-

** Ica , I
i Nie stało się to pochopnie, gdyż już 16 
lutego r. b. robotnicy protestowali przeciw­
ko niewypłaeaniu zarobków we właściwym 
czasie i domagali się uregulowania zaległo­
ści do 23 lutego. Lecz bez skutku; zaległości 
nie uregulowano, a nowe dalej rosły. Od te­
go czasu tow. nasi stale interweniowali u 
władz miejscowych i centralnych. Odbyto 
kilkanaście konferencji, a  prawie codzien­
nie zwracano się do Dyrekcji huty na miej­
scu o termin wypłaty. Lecz wszystko to by­
ło bezskuteczne. Wreszcie w dn. 29 kwiet­
nia r- b. na zgromadzeniu robotnicy przyjęli 
uchwałę: „Ogół robotników huty poleca
swym przedstawicielom uprzedzenie Zarzą­
du huty po raz ostatni. Gdy ten nie uregu­
luje należności robotnikom do 8 maja r. b., 
wówczas postanawiamy przystąpić do bier­
nego oporu pod hasłem: „Jaka płaca, taka 
praca". >

Na odpowiedź czekano do 10 godz. ra ­
no 9 maja r. b., lecz zamiast odpowiedzi, 
robotnicy ujrzeli zdwojoną załogą policji 
w głównem biurze! Wówczas zaczął się 
bierny opór.

Inspektor pracy na nic innego nie mógł 
się zdobyć, jak na zwołanie konferencji na 
dzień 9 maja na gedz. 2 po poł., lecz tylko 
z przedstawicielami robotników. Na konfe­
rencji p. inspektor pracy, łącznie z p- na­
czelnikiem Urzędu górniczego, proponowali 
przerwać akcję i wysłać delegację do W ar­
szawy do p. Wedi&za, to być może, że coś 
się jeszczę da zrobić; w przeciwnym razie 
może dojść do zamknięcia huty- Nazajutrz 
delegaci przed stawili, robotnikom propozy­
cję p. inspektora pracy- Robotńicy odrzuci­
li ten nowy wybieg, zatwierdzili natomiast 
oświadczenie delegacji, „że o dęby nastą­
piło wymówienie pracy i zamknięcie huty, 
to robotnicy będą żądali niezwłocznego wy­

płacenia: zaległości za 14 dni, za -urlopy
ustawowe, wyrównania poniesionych strat 
wskutek uciekania się do kredytów u skle­
pikarzy i lcmbardowania przedmiotów do­
mowego użytku, oraz odzieży do ostatniej 
koszuli, aby tylko ratować się przed głodo­
wą śmiercią, wreszcie wypłacenia procen­
tów od niewypłaconych sum w swoim cza­
sie; wówczas Rząd da zapomogi bezrobot­
ne, lub gwarancję otrzymania pracy każ­
demu w swoim zawodzie"-

W dn. 10 maja o godz. 3 pp. ogłoszono 
wymówienie pracy robotnikom oddz. wiel­
kiego pieca. Robotnicy, rozgoryczeni i  do­
prowadzeni do ostateczności, z miejsca o- 
puścili pracę. To spowodowało, iż "o goidz. 
5-ej wymówienie już było cofnięte.

A teraz przeczytajmy dwa ogłoszenia:
„Niniejszem podaję do wiadomości 

wszystkich pracowników huty i kopalń, iż 
w dniu 9 maja r.b- przestałem pełnić oho- 
wiązki Dyrektora huty „Częstochowa". Że­
gnając wszystkich, życzę Im ze szczerego 
serca w przyszłości wszelkich pomyślności 
i powodzenia pod każdym względem.

Huta „Częstochowa" dn. U  maja 1*924.
B. Kamieński

„Zarząd zawiadamia, że jest zmuszony 
zamknąć hutę na czas nieograniczony, wy­
powiadając pracę wszystkim robotnikom, 
z żachowaniem przepisanego prawem 2-ty- 
godniowego terminu wypowiedzenia, poczy­
nając od dnia dzisiejszego. Dzień 26 maja 
ostatnim dniem pracy (podkreśl, nasze). 
Przyczem Zarząd zastrzega, że wrazie do­
puszczenia się przez robotników wykroczeń, 
przewidzianych punktem 4 § 105 Ustawy
0 upływie i zerwaniu umowy najmu, będzie* 
stosowane momentalne wydalenie bez wy­
płaty 2-tygodniowego wynagrodzenia, oraz
1 za urlopy, winni zaś będą pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej".

Huta „Czestochowcj" dn. 12 maja 1924.
Dyrektor huty „Częstochowa"

K • Mierzanowski, Z. Jedrzeietaski.
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Rekiny kapitalistyczne, z p. Wcliszem  
na czetle, mają odwagę straszyć robotników 
sądami za to, iż w  bieżącym tygodniu winni 
:są robotnikom trzy i pół tygodniówki i dwa  
obliczenia miesięczne, Ł j. za ro-ce marzec 
ii kwiecień r. b„ lecz na to bezprawie nie 
przytaczają paragrafu karnego!

Gwałt kapitalistów nad robotnikami 
Iwty „Częstochowa" nie może przebrzmieć 
'bez wielkiego echa protestu ze strony ca- 
tłej klasy pracującej, gdyż to, co spotkało 
dziś robotników Rakowa, łatwo może spot­
kać innych jutro.

Prasę socjalistyczną prosimy o prze­
druk niniejszego. Centralne władze, tak za­
wodowe, jak i polityczne, łącznie z klubem 
Polskich Posłów Socjalistycznych, wzywa­
my do podjęcia w naszej sprawie wytężo­
nej akcji celem złamania oporu kapitali­
stycznego, a my stajemy kamie do ich dy­
spozycji.

Raków, dn. 13.V 1924 r.

Zw. rob. przem. metal, w Polsce, 
Oddział Raków.

0  czem się nie mówi.
Młodzież nasza przeżywa obecnie go­

rączkowy okres „matury". Chłopcy i dziew­
częta nie dojadają, nie dosypiają, denerwu­
ją  się po to., aby usłyszeć ostateczną oce­
nę swej pracy od areopagu nauczycielskie­
go, który, przez tyle tygodni obcując z ni­
mi, mógł ich poznać dokładnie i z czystem 
•sumieniem zrzec się „matury", gdyż ona 
nic nowego pedagogowi nie powie. Conaj- 
wyżej nauczyciel będzie musiał pobłażli­
wiej, niż zwykle, potraktować ten i órw 
•„lapsus" zdenerwowanej, niespokojnej o 
„wyrok" młodzieży.

Jak dotąd, żadna metoda naukowa nie 
badała swego objektu w stanie anormalnym 
czy podnieconym, rozumiejąc widocznie 
zawodność i bezpodstawność orzeczeń, wy­
snuwanych przy takiej „metodzie", którą 
nasze Min. Oświecenia uważa za alfę i o- 
megę pedagogji w jej ministerjalnem, oczy­
wiście, ujęciu.

Głównym obserwatorem udręki, zada­
wanej niewiadomo poco młodzieży, jest wi­
zytator, czy inny działacz oświatowy, któ­
ry ma za zadanie pilnować, śledzić, baczyć, 
czy aby młodzież nie „ściąga", nie porozu­
miewa się na migi, nie korzysta z niedozwo-' 
łonej pomocy.

Bywają nawet tacy gorliwcy, którzy z 
satysfakcją zrewidowaliby wnętrza ławek 
lub stolików, czy aby tam objekt ich zabie­
gów pedagogicznych nie ukrył „ściągaczek" 
i „kluczów". Nasi oficjalni pedagogowie w 
swej uroczystej napuszoności niezdolni są 
■poprostu odczuć całego komizmu sytuacji, 
która robi z nich Sherloków Holmesów 
Mjn. (Coprawda tacy Sherlokowie są pod­
porą władz oświatowych. Wizytator by­
wa nieraz świeckiem ramieniem kościoła w 
najbardziej intymnych sprawach małżeń­
skich, wizytator jest — powiedzmy deli­
katnie — ekspozyturą śledczą w sprawach 
prawomyślności politycznej nauczyciel­
stw a- Czem wogófe nie bywa wizytator!).

Nie cele pedagogiczne ani naukowe ma 
na uwadze matura: jest ona tradycyjnym, 
bezkrytycznie przez nas przyjętym prze­
żytkiem, który ma na swe je usprawiedli­
wienie „wyższe" względy: oto Min. musi 
mieć możność i sposobność pompatycznej 
ingerencji w sprawy szkolne, które zazwy­
czaj załatwia się drogą okólników lub biu­
rokratycznych wizytacji; prócz tego Min. 
dzięki maturze ma możność „kwalifikowa­
nia" szkół prywatnych, a to w ten sposób, 
że za błędy czy braki kierownictwa i perso­

nelu nauczycielskiego odpowiada młodzież, 
•którą się „pali", '„ścina" na maturze.'Nie 
trzeba dodawać, że matura jest zawsze o- 
jkazją do „porachowania się" z niemiłą Min. 
.szkołą kosztem zdrowia i pracy młodzieży.

Zdawałoby się, że przynajmniej w 
szkołach średnich państwowych, których 
nauczycieli przesiewa się przeiz kilka sit mi­
nisterialnych, matura nie powinna mieć za­
stosowania: tam przecież personel bywa 
odpowiednio dobrany i uzdolniony, tam da­
je on gwarancję, że ani jedno z cennych za­
leceń pedagogicznych Min. zlekceważone 
nie będzie, że młodzież w tych szkołach w  
należytym duchu otrzyma edukację.

Tak, odpowiedzą nam, ale wzgląd na 
stuldja wyższe, dbałość o należyty dobór 
umysłowy słuchaczów każe i tu utrzymać 
maturę.

A  jednak coraz częściej słyszeć się 
daje utyskiwania na to, że młodzież — na­
wet ze średnich szkół państwowych—przy­
stępuje do studjów niezawsze należycie 
przygotowana, że przez to obniża się po­
ziom nauki uniwersyteckiej. Wynikałoby 
z tego, że nawet oficjalna matura nie daje 
należytej gwarancji uzdolnienia do pracy 
naukowej.

Sytuacja młodzieży tak się układa: mę­
czy się młodzież, aby przez maturę zdoby­
ła pewność wyższych uzdolnień, co bardzo 
często zawodzi; prócz tego nie wszyscy 
maturzyści pójdą na studja wyższe; wielu 
{zwłaszcza dzisiaj) skutkiem trudnych wa­
runków materjalnych zaniecha dalszych 
studjów, niepotrzebnie przeszedłszy przez 
udrękę matury.

Czy nie byłoby lepiej, gdyby młodzież 
po otrzymaniu świadectwa z ukończenia 
gimnazjum, bez zdawania matury, wstępu­
jąc do uniwersytetu czy politechniki podle­
gała egzaminowi z jednego, dwu specjal­
nych przedmiotów w zakresie szkoły śred­
niej? Dałoby to profesorom możność do­
bierania sobie najwyżej uzdolnionych słu­
chaczów, a młodzieży ułatwiłoby orjentację 
W kierunku jej istotnych zdolności.

Ale na taką „rewolucję" nic zdobędzie 
się nasza biurokracja pedagogiczna.

Józef Dziuba.

*

Książki nadesłane.
Bruna Winfpv«łT. Cichy A!arm. Warszawa. 

Księgarnia iM. Ostaszewskiej i SJk'i: A l Jerozo-
lm skie 23

Henryk Życpyński. Studja c'stietyczno-literackie, 
Estetyka Z. Krasińskiego. Akord finalny V poezji 
Mickiewicza, dr Słowackiego: W Szwajcarji. C. 
Norwida: Asfsunta Cieszyn 1924. Nakładem Księ­
garni „Kresy” w Cieszynie.

Ed,waj.d Gros. Legenda o Dzwonie. Nakła­
dem księgami Giustawa Szylinga. Warszawa 1924.

Edward Gros. Królewna Zielona Gwiazda. Na­
kładem księgarni Gustawa Szylinga, Warszawa 
1924

ZWYŻKA CENY ZBOŻA — PIERWSZĄ JA ­
SKÓŁKĄ WYWOZU.

Dni» 14 b. m., jak zwykle w  środę posie­
dzenia giełdy tow arow o - zbożowej nie było. 
W obrotach \p o z a  giełdowych zanotowano 
sprzedaż kilku zaledwie wagonów w  cenie po 
mkp. 24 milj. za 100 kg. żyta. Zarówno po­
daż, jak i popyt na żyto w  dalszym ciągu sła­
be, tendencja zaś zwyżkowa. W kołach fa­
chowych tłum aczą to tym, że utrzym ująca się 
od kilku dni pogoda wpływa na ulepszenie/się 
gatunku zboża, względnie zw iększenie wagi 
holenderskiej. Okoliczność ta  w płynie — 
według przytoczonej opinji — na realizację 
przeznaczonego na -wywóz zboża. (v).

CENY MIĘSA.
W dniu wczorajszym wpędzono na targ 

trzody chlewnej 800 sztuk wieprzy. Pozosta­
łe z dnia poprzedniego w ieprze łącznie z 
wczorajszymi przeznaczono do uboju. Nad­
mierna podaż przy rozpoczynających się go­
rących dniach wiosny w płynęła na tendencję 
zniżkową. 1 kg. żywej wagi w ieprza kalku­
low ał się od 1,800,000 do 2,400,000 mk. Na 
rynku mięsa wołowego podaż skąpa. Ubito 
130 wołów rumuńskich i zaledwie 30 krajo­
wych. Ceny kształtow ały  się za 1 kg. w  hur­
cie od 3,200,000 do 3,800,000 mk. tak  za ga­
tunki zadnie, jak i przednie. Natom iast na 
Tynku cielęcym ubito znaczną ilość, bo z gó- 
Tą 300 sztuk cieląt. Ceny w hurcie, gatunki 
zadnie 3,250,000 do 3,300,000 mk. i 4 milj- mk. 
koszerna. (v).

NABIAŁ.
W  zw iązku z rozpoczętem i robotam i w 

polu przywóz m leka do m iasta znacznie się 
zmniejszył. Na zmniejszenie podaży mleka 
wpływa również gorąca pora, gdyż dowożone 
mleko ulega częściowo zepsuciu w  drodze. 
Cennik m leczarski nie uległ zmianie. Podaż 
m asła obfita. Ceny 1 dcg. 5 zł. za deserowe 
i 3,50 — targowe. Jajko sztuka 7 i pół gro­
sza. (v).

CZY URZĄD WALKI Z LICHWĄ ŚPI?
W  ostatnich czasach m aterjały  piśmienne 

i przybory biurowe i szkolne w  wielu sk le­
pach zdrożały. Czyniono to  przy zmianie 
cennika murkowego na zlotowy. To też 
przy porównaniu detalicznych cen m aterjałów  
piśmiennych w  handlu pryw atnym  z cenam i w 
sklepach miejskich uwidocznia się znaczna 
różnica. I tak  atram ent czarny w miejskich 
skldpach bute lka  1 klg. kosztuje 1,11 zł. (2 
milj. mk.), pół butelk i — 83 gr. (1,500,000), 1 
kałam arz — 15 gr. (270,000). atram ent czer­
wony butelka % klg. — 1,83 gr. (3,300,000), 
fioletowy butelka V2 klg. — 1,11 zł. (2 milj.), 
a tram ent kopjowy 54 kg. zł. 1,50 (2,700.0C<5). 
Ceny papieru: pakow y 1 kg. 55 gr. (990,000), 
kancelaryjny — 28 gr. (500,000) za librę, słom­
kowy 22 gr. (400,000), k ratkow any — 33 gr. 
(600,000), linjowany — 33 gr. (600,000), kan­
celaryjny foljo — 30 gr. (540,000). (v).

PASKARSTWO CUKROWNIKÓW.
14 maja odbył się w  nadzwyczajnym ko- 

misarjacie zwalczania drożyzny pod przew od­
nictwem  p. o. naczelnika w ydziału aprow iza- 
cyjnego M. S. W. dalszy ciąg konferencji w 
spraw ie przydziału cukru w  miesiącu maju 
ogólno - krajowym związkom spółdzielczym i 
W ydziałom  aprowizacyjnym miast. Omawia­
no głównie spraw ę załatw ienia dawnych na­
leżności za cukier oraz sam sposób spłat. 
Przedstaw iciele cukrow ników  zażądali 7 i pół 
proc. miesięcznie, ostatecznie jednak poprze­
stali na 5 proc. od wspomnianych należności. 
N atom iast przedstaw iciele spożywców uznali

w arunki te  za zbyt wygórowane, zaleganie bo­
wiem w opłacie w ynika z winy cukrowników, 
k tórzy 1) dostarczali ostatnio spółdzielniom i  
miastom kryształ w  złym g a tu n ly , nie wy-, 
trzymującym konkurencji z cukrem  otrzym y­
wanym przez kupiectw o pryw atne, 2) prze-i 
syłali cukier naraz, dzięki czemu spółdzielnie 
nie mogły realizować go stopniowo, z n ie­
wiadomych powodów kupcy mogli sprze­
dawać cukier taniej niż spółdzielnie, 4) doli­
czali bezpodstaw nie do rachunków  podatek 
obrotowy, od którego spółdzielnie są zw ol­
nione, 5) oznaczali ceny cukru do dnia kon­
ferencji we frankach szwajcarskich, których 
kurs stale się wahał, 6) z pow odu wysokich 
cen cukru, konsumeja jego zmalała. P rzed­
staw iciele cukrow ników  uzależnili jednak dal­
sze wysyłanie cukru spółdzielniom i miastom 
od opłacenia całej należności w raz z procen­
tami. Spożywcy oświadczyli, iż w arunku te ­
go przyjąć nie mogą, wobec czego cukrownicy 
uznali dalsze narady za bezcelowe. W  ten 
sposób doszło do zerwania konlerencjL Przed­
staw iciele spożywców oświadczyli wobec te ­
go, iż podejmą energiczne kroki u czynników 
rządow ych i na teren ie  sejmowym. Informu­
ją nas, iż Rząd podejmie w  najbliższych dniach 
stosowne kroki w  celu naw iązania ponownego 
kontak tu  między stronami, (b).

Sprawy skarbowe
ZWIĘKSZENIE WPŁYWÓW PODATKOWYCH.

W  kwietniu r. b-. z ważniejszych podatków hel- 
pośrednich, pośrednich, stempli i monopolów wpły­
nęło do kas skarbowych 80,349 074 z ł, przycze® 
wpływ z podatku majątkowego poraź pierwszy oi  
3 miesięcy nie odegrał w zrównoważeniu !buldżetU 
poważniejszej roli, dał bowiem tylko około .17 roi- 
1 jonów. Bez podatkiu majątkowego zatem ważniej­
sze podatki dały 72,5 milj. zł., gdy <w (marcu 63,7> 
w lutyón zaś 36 mil jon ów zł.

Na zwiększony wpływ zwłaszcza1 w  3-Sej 'de­
kadzie, oddziałało zwiększenie się podatku d o ch o ­
dowego, dochodu ze spirytusu i z monopolu tyW- 
ai ówego.

Poza wpływami budżetowymi zwiększyła sit 
sprzedaż obligacji kolejowych, która w 3-iej de­
kadzie dała 2,296 tysięcy złotych.

SPŁATA DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH.
jW związku z wiadomością o rozpoczęciu fcf' 

stematycznej ispłaty długów zagranicznych, Mi*' 
skarbu wyjaśnia, iż regulowanie d,ługów' zagranicz­
nych odbywa się ze zwyczajnych dochodów bie­
żących skarbu państwa bez naruszania p o ż y c i  
włoskiej i innych nadzwyczajnych źródeł docho­
dowych.

PRAWA AKCJONARJUSZÓW BANKU 
POLSKIEGO. *

Rada Banku Bełskiego na' •posiedzeniu w do*1 
|13 b. m. U chw aliła  przedstawić wdłnetwu zebrani'* 
które odbędzie «ię w, dn. 16 łub 17 czerwca, ipr°' 
'jekt zmiany artykułu 18 wtatutu (Banku (Polskidś* 
W myśli! tego projektu akcjonarjtils,ze mający 
niż 25 akcji', będą mieli możność w ykonyw aT O *  
swdgo prawa głósowania przez pełnomocnictwa'

Strajk w ł ie n z f  w M

Wśród poetów.
(Stefcn Napierski i Gabrjel Karski).

Stefan Napierski. Poemat. Nakładem au­
tora. Warszawa 1924.

W brew  opinji panującej muszę znów 
stw ierdzić, że wciąż pojawiają się w lite ra ­
turze naszej nowe talenty. W einert, O strow ­
ski, K. A. Jaw orski oto trzy nazwiska, k tóre 
obok Żyznowskiego (autor „Kamieni Ugor- 
mych" dał się już poznać dawniej) weszły w 
ostatniem  półroczu do literatury . Z przyjem ­
nością dołączam  do nich nazwisko Stefana 
N apierskiego, występującego ze zbiorkiem 
poezji — oczywiście — „własnym nakładem  . 
Dziwne, że pisma literackie dotąd nie sygna­
lizow ały ukazania się nowego t. lentu (nie u- 
CZyniły tego zresztą z pośród wyżej wymie­
nionych ani wobec W einerta, ani wobec K. A. 
•Jaworskiego). Czynię to  zaś z przyjemnością 
nietylko z obowiązku, k tóry  uważam za pod­
staw ow y wprost, prym itywny obowiązek spra­
wozdawcy, ale jeszcze z tego powodu, iż 
wiem jak cierpi m łody ta len t napróżno cze­
kający uznania, jak rosy ożywczej. ‘Znane są 
dobrze nam wszystkim gorycze pierwszych 
kroków  pracy literackiej i każdy z pisarzy 
jniałby w tej sprawie niejedno smutne do­
świadczenie do opowiedzenia. Dlatego są­
dzę, te  można raczej nie napisać o książce ta ­
len tu  już znanego, lecz występkiem  przeciw ­
ko  ku ltu rze jest pomijać czy zapominać naj­
młodszych, jeżeli — oczywiście — przychodzą 
z talentem  lub choćby z jego zapowiedzią. Tej 
■zasady trzym ałem  się zawsze odkąd piszę 
-sprawozdania zacząwszy od pierwszych tomi­

ków poetów „Skamandra" —• i będę się sta­
rał i nadal trzymać.
Jestem  najmniejszą z myszy,
K tórą goni strach,
W ciąż za mną, wciąż przedem ną gorąco dyszy, 
Aż zdusi w  kłach.

T ak  mówi młody p oeta  o sobie w w ier­
szu, jednym z najciekawszych, p. t. „W ielki 
Kot".

W  innym zaś (pod abstrakcyjnym  ty tu ­
łem: „Tamtość") powiada:

Ciągle czuję rytm  rzeczy, co w  niebie kołacze, 
W ymachuję rękami, w tłoczony między ostrza

niewidzialnych śrub, 
Aż wydrę się z otchłani, wyplączę z rozpaczy, 
Gdy zwalę się na ziemię, zdziwiony miękki

trup.
M akabryczno^ć drugiego uryw ku brzmi 

, nieco pom patycznie ale tylko w cytacie. Na 
tle zbiorku całego można ten czterow iersz 
uznać jako motyw przew odni „Poem atu". 
Strach, koszmarowość, m ęka żywota, ciężki 
wysiłek poszukiwania i w yrastająca z nich ja­
ko konieczność, jako ratunek, rzetelna nostal- 
gja za w artością najwyższą, w iecznotrw ałą są 
organicznemi punktam i, dokoła k tórych k rą ­
ży jaźń młodego poety. Je s t on czasem p e ­
łen  rozpaczy i z odwagą szlachetną rZuca się 
choćby w  przepaść, byle pochwycić swą praw ­
dę chim erę czy zmorę („Zamyśleńcy", „Po­
w rót", „W ielki K ot"), zapomina w tedy o 
wszelkich ujzględach i stw arza wiersze prze­
sadne i rozkoszujące się ohydnemi obrazami 
(„Cyrk Pcheł"), wiersze pełne goryczy i zw ąt­
pienia w siebie i świat („Eryk JHV"). Ale ten  
rozpęd, to  w ściekłe zatonięcie w  świecie

swoim aż do za tra ty  poczucia związku, jest 
gw arancją rzetelności tragicznej, w  m łodzień­
czej zapalczywości nie - uznającej za stosow­
ne w ykreślić choćby kapryśnego nastroju 
(„Melancholja"), albo snobistycznej „Prowin- 
cji‘\  ,',Auto“. Ale nie byłby przecie młodym, 
gdyby już był nienaganny.

Dlatego przebaczcie mu przeciążoną i- 
stotnic w swej brutalności wysilonej końcową 
apostrofę „Hymnu":

W ieczorem, gdy Cię pragnę w złoceniach
perspektyw ,

Ja k  bochna chleba,
On się wychyla, Twój czarny detek tyw :
Komin fabryk, jak fallus, w bity w  ruję nieba.

Poecie jeszcze wydaje, się czasem pod 
wpływem nazbyt w rzaskliwych nastrojów, że 
siła — to grube, prężące się epileptycznie w y­
razy.

Znękany koszmarami, pustką abstrakcji, 
bezcelowością w łasną i cudzą tęskni do natu­
ralności, do prosto ty  („Kłamstwo"), do słów 
czystych jak anioły. Bliższy on genialnemu 
Leśmianowi niż Tuwimowi, ojcem jego Beau- 
delaire — a  u  nas Norwid i Miciński. To, co 
jest w nim jeszcze z literatury , powinno chy­
ba zginąć, tak  żarliw ie bowiem modli się „że­
by wszystko stało  się napraw dę, co jest do­
tychczas „na niby". W ówczas i forma oczy­
ści się z baroku dziw actw  („Krawaty"), z ab ­
strakcyjnych, rozumowych i wyrozumowanych 
epitetów  („na niebo czarne: kobyła ruda",
„źrenice... jak białe akacje", o śmierci — „pa­
sażer" i t. p.). Tak wolno przypuszczać z k la­
rowności tonu „Godziny Południa", „Bzu" z 
ostrego, czystego iysunku „W ielkiego K ola" 
oraz w iersza „W tuleni w ścianę".

tna, wspomnienie „romansu tak  nikłego, 
niema po nim nic praw ie do wspomina^1® 
Czuje on w sobie „radość niedorzeczną ^
snącą „w najwyższą m ądrość". W iersze te
ow inięte w  b łęk tne  mgły leciutkie i wio 
a najlepiej charak ter ich i spokojną prosi0 
charakteryzuje wiersz p. t. „Niedziela'

Mówi w nim poeta  o sobie: 
i taki jestem  szaty  — 
jak wróble te, co pod nogi 
tuż blisko mi podchodzą, 
podchodzą próżne trwogi, 
i taki jestem prosty  — 
jak ław ka ta sosnowa, 
co praw ie niewidoczna, 
śród gęsiych arzew  się chowa.

Z til* *Sam poeta  nazyw a siebie „czems ^jt-
:« itn  .nr. n o n d ń l ' o r+rr c offll P*** •*

Zygmunt Kisiele

Wczoraj wybuchł strajk w zakłada*- 
włókienniczych w Bielsku. Robotnicy żąda) ̂  
wyrównania płacy z płacą robotników łód? 
kich. Różnica wynosi 20 procent. ^

Przemysłowcy żądania te odrzucili. Str*ł 
proklamowany został przez związek klaso*^' 
Do strajku przyłączą się prawdopodobnie 
P. R-owcy i chadecy. Pośrednictwo rządu i®s 

i zapewnione.

Gabrjel Karski. Gra. W arszaw a 1924  ■. * '  

G. Karski nic jest już debiutantem . 
dał on przed laty  pjękny zbiorek p. t. „Dr;J , 
wo Przydrożne". Nowe wiersze to ślady 
myślenia, pełnego sm utku po okresie «P° ^  
wów razsartzających w ątłą pierś". Panuje 
nim cisza zmierzchów zachodu, słodka i s®5ic

ic ń '

chwytnem, naogół szarem, a czasem - ^  , 
nem", „niezrozumiełem, bezdomnem eC Jf- 

G K arski i S. N apierski — to antyP ^  
Karski znajduje już swą przystań i k to  jti 
ten  poeta ciszy nie stworzy kiedyś V°c 
czarującego głębią prosto ty  własnej, n ' e 
czarnej, nieliterackiej. Poza delikatną Pr 
jego w ierszy drży, niby szmer str° ac«i 
dźwięk odrębnej indywidualności, ś ar 
modą i niepodlegającej snobizmowi.



Jiiiia aiiatif
Pod tym nagłówkiem czytamy w „Polonji" 

Paryskiej:
i,Wszystko w  Paryżu jest tak zaprzepasz­

czone, że nowy poseł będzie miał bardzo dużo 
do roboty nim oczyści stajnię augjaszową, któ- 
’A otrzymał w spuściźnie. Ale zdaje się, że 
dokoła nowego posła już się utworzyła klika 
Pochlebców, która wszelkiemi siłami dąży do 
Zamurowania p. Chłapowskiego w Żelaznem 
aole reakcji francusko - polskiej. Już obec­
n e  historyczne stały się t. zw. śniadania ma­
mutów, na które się ciągnie siłą posła i styka 
go się z ludźmi nie mającymi żadnej wartości 
dla Polski. Słowem, zaprasza się wyłącznie 
jPamutów, Francję „Action Francaise" i „Li­
brę Parole", a trzyma go się zdała od Francji 
żywej, od Francji jutra, od Francji czynu i 
słowa. Na śniadaniach mamutów poseł nic 
dla Polski nie uczyni, poseł także nic nie zy­
ska, jeżeli nie pomyśli o kontakcie z praw- 
dziwem życiem francuskiem. Na jakiego dja- 
bła potrzebne są Polsce żywe trupy"?

Uwagi te nabierają szczególniejszego zna­
czenia po wyborach francuskich. P. Chłapow­
ski pod względem politycznym jest arcyma- 
Sfrutcm, którego nie potrzeba „ciągnąć" do 
Wsteczników francuskich, ba sam lgnie do 
?dch. Jakiż ten pan może mieć wpływ we 
Francji?

W dnu 29 kwietnia naczelnik warsztat- 
‘ów kolejowych w Bydgoszczy wydał ode- 
£^9, która zasługuje na specjalną uwagę, 
w odezwie tej czytamy (pozostawiamy bez 
żądany polszczyznę naczelnika):

„Wszyscy pracownicy w. warsztatowe- 
So bez wyjątku stawią się wobec powyższe- 
So święta, celem uroczystej manifestacji w 
na$zem mieście do licznego udziału na miej- 
Sce zbiorowe przed kantyną kolejową" itd.

Dalej p, naczelnik wzywa związki, aby 
Przedstawiły chorążych z chorągwiami, ce- 

rozmieszczenia ich w pochodzie, oraz 
°świaidcza, że podmistrze stwierdzą przy  
zbiorze wszystkich nieobecnych (prawdopo­
dobnie warsztatowców) i przedłożą listę 
nieobecnych!

Tyle odezwa. Ustnie werkmistrz Kę­
dzierski zapowiedział pracownikom, że ci, 
którzy nie wezmą udziału w pochodzie, zo­
staną spisana i doczekają się redukcji!

Władze kolejowe w Bydgoszczy grożą 
Pracownikom redukcją w razie, jeśli nie 
Y&zmą udziału w pochodzie 3-majowym! 
d*st to bezprawie, na które Mirt, kolei win- 

natychmiast zareagować. A pozatem — 
lakze powyższy fakt charakteryzuje spo­
sób urządzania obchodów 3-majowych!

Święto 1 maja
na prowincji.

. K R O S N O .
(Korespondencja iwłasnia).

O godz. 6 rano odcigra'na na ulicach *mia sta .po- 
^dk,a ipowiadomiła 'wszystkich .mieszkańców o 

^elikiem święcie robotniczcm.
O godz U przed ipoł. wyra:szył przy ’dźwiękach 

orkiestr olbrzymi, .trwający blislko 45 minut, po- 
2®ódi, poprzedzany przez około 50 cyklistów, oraz 

otinych jeźdźców, ipTOwadzonych ’przez tow. Pila- 
0 Ł Potoka. iPocbódl przeszedł przez całe miasto 

b oisko „Sokoła", gdzie1 odbyło isię zgroma dzę- 
e ludowe.. 'Przewodniczył tow. Ga da z Je Łi- 

^ * * 1  jako zastępcy: tow. Biega n Targowisk, oraz 
to’w. Smólik z Krosna. Na zgromadzeniu’ przema- 
^ ‘alli tolw. Bocheński z Krosna l  tow. Wloftówicz z 

°tok'a, poczem tow Gajda odlczytał rez okroję C.
• W., którą zgromadzeni1 jednomyślnie uchwalili. 

Po zgromadzeniu Kółko Amatorskie Młodzieży
, “botnitzej ’odegrało w sali) „Sokoła" okoliczmo-
*«4oWą szbukę 2-aik’tową p. t. „W Dąbrowie Górni­
czej".

O godz. 4 popoł. o<3były się zaWody piłki noi- 
między R. K S. „Ledhia" Krosno, a R, K. S. 

"Nafta" Piotok, z wynikiem 2 :3  na 'korzyść R. K.
• 'Nafta".

Wieczorem młodzież robotnicza odegrała po- 
^fz drugi1 'w isali „Sokoła" sztukę „W Dąbrowie 
yurniczici", poczem 'odbyła się tradycyjna zabawa 
^ W a . ,

Imponujący wielkością i powagą pochód de-, 
^cńsfracymy okazał dowodnie całemu powiatowi’, 
e ^uch Socjalistyczny w Zagłębiu' Krośnieóskiem 

^Sszerza .się e tó e’. ,
n o w y  s ą c z .  Odbył się ogromny pochód 1 

(który zagaił tiow. 'Płonka, przewodniczył tow. 
leila’t. Referował tow. poseł dr. Marek. Po po­

ł c i u  odbyła się zabawa. Bezrobocie było pra- 
le powiszechne; nie objęło jedynie nieznacznej 
^ści warsztatowców.
 ̂ SZCZAKOWA. Obchód ‘był imponujący. Zbiór- 
a 'odbyła isię na placu, obok buły, igdzic przyłą- 

. "k ®ję jp  pochodu rówbież 'towarzysze z Grani- 
Wspaniałe zgromadzenie pierwszomajowe za- 

tow. Woś. referował tow. poSeł Żuławski. Wie­
cem  odbyła się zabawa taneczna.

v  T r z e b in ia . (Po połączeniu się pochodu to-
1(1J 'zyszy trzebińskich z pochodem z Serczy, uda- 
^  51ę na rynek, gdlzie odbyło isię uroczyste zgro- 
(> e » i e . Zagaił tow. Szuwara, referowali low.

' hałanda i Reydych 
bezrobocie było zupełne.

*7
Saił

JAWORZNO. Pomimo zaciekłej agitacji en- 
peerowskto - klerykaJboj, obchód wypadł wspa­
niale. .W ólbrzyimisn pochodzi1® 'wzięły udział 2 or- 
kieisftry, niesiono 4 siztanidary i liczne tablice. Wiec 
zagaił .tow (Paliwoda, poczem przemawiał tow. Bo­
żek. Obszerny referat wygłosił iow. poseł Źuław- 
Iskr.

GORLICE. Stanęły wszystkie w powiecie 
zakłady przemysłowe i  kopalnie. (Pochody z Li­
buszy!, KrygiurKóbylanki i Glinika Marjampólskie- 
igo połączyły się  m  *pocbód, 'który liczył około ’5000 
osólb.

W  Gorlicach odbyło się uroczyste zgromadze­
nie robotników z tyich wszystkich miejscowości. 
Referował tow. iaż, (Nowicki Wieczorem odbył 
się w powiecie (szereg zabaw.

Również taamy wiadomości o  tłumhych obcho­
dach’ w LIMANOWEJ {ąjział przeszło 1000 osób, 
przemawia® tow. tow. Żyrek, Zathey, Pazucha); w 
BRZOZOWIE (udział wcięło około 2.000 osób, 
przemawiali tow. .tow. Koryto i Mikruta); w  SA­
NOKU (udział wzięło przeszło 1 % tysiąca osób, 
przemawiali tow, tow. Bryndza, Dynowski, Komo­
rowski i  Pencig); w  NISKU (przemawiali tow tow. 
Bajak), Karwala, Pasierb i Kocbańczyb, w obcho­
dzie wzięło udział około 3 tysięcy osób); w SKA­
WINIE (przemawiali tow. tow. Jucht, Strojny i Ja­
siński) i in.

(Wszędzie (przyjmowano .z entuzjazmem rezo- 
• łucję C. K. W.

K A L I S Z .
(Korespondencja własna).

Obchódl f* maja w KaCszu wypadi w tym roku 
imponująco.

Zebrane .przed Klubem Robotniczym tłumy 
prołłetarjatSui wyruszyły o godz. 1)1 rano pod sz'tan- 
damami PP.S., Zw Zawodowych i transparentami 
•z. aktua&emi hasłami, przy udziale orkiestry ko­
lejowej, pochodem na Nowy-Rynek, gdzie odbyło 
•się zgromadzenie. Przemawiali tow, tow. poseł 
Gardecki, Chlebosz i Stradom/ski.

Zabierało następnie głoś 2 t zw. „niezależnych 
socjalistów", którzy starali się ’zakłócić uroczy­
stość przez reklamowanie przed zebranymi swego

m m

O b r a d y
Sesja p ierw sza

„kramikiu . Przemówienia te, po należytej occlnie 
.ze strony tow. posła Gardeckiego, przeminęły (bez 
echa.

Zgromadzenie zostało zakończone entuzjastycz- 
netn przyjęciem rezolucji majowej CjK.W.

Dnia tego odbyła się (również uroczysta Aka- 
demja w przepełnionej .sali Tow. 'Muzyczwelgo. Zło­
żyły się na nią: słflko wstępne tow posła Gardec­
kiego, referat tow. Mazurka o  biistorji święta 1-go 
maja, produkcje muzyczne p.p. (Wiłkomirskich oraz 
obrazek (sceniczny „Święto (Majowe", Krygiera, o- 
dfegrany doskonale przez Sekcję Dramatyczną T. 
U R.

Kwe.sta T. U. R, cieszyła .się powodzeniem

pc? na poczcie.
W  marcu r. b. gwałtownie zwiększyła się 

ilość zagranicznych przesyłek towarowych na 
poczcie warszawskiej. Gdy przedtem przyby­
wało półtora tysiąca paczek, to obecnie przy­
pływ te«| wzrósł do czterech tysięcy dzien­
nic. Personel pocztowo - celny nie mógł so­
bie dać rady z ciągle rosnącćmi górami pa­
czek. Przydzielono więc z urzędów celnych 
pewną liczbę pracowników, ale zbyt mało, aby 
zaległości usunąć. Wobec tego — kazano u- 
rzędnikom, zajętym przy tej robocie, praco­
wać od godz. 8-ej rano do 3 po poł., a po­
tem od 5-ej dó 10-ej wiecz., czyli 14-godzinny 
dzień roboczy z dwugodzinną przerwą na 
obiad!!! Miało to być zarządzenie czasowe, 
ale nie usunęło ono zaległości, bo na to trze- 
baby czterokrotnego zwiększenia pracy. Ten 
potworny czas roboczy stosowany jest z całą 
bezwzględnością.

Nie rozumiemy, jak ci biali murzyni mo­
gli się zgodzić na taki plantatorski wyzysk 
swoich sił. Nawet cierpliwość i potulność u- 
rzędników musi mieć granice.

Piętnujemy ten niesłychany wyzysk i do­
magamy się niezwłocznego zniesienia tej nie­
wolniczej pracy.

Senatu*
Posiedzenie 55.

Pogorszenie ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia,
Wczoraj Senat obradował nad ustawą o 

zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Re­
ferentem tej ustawy był senator endecki p. 
Popowski, dyrektor zakładów ostrowieckich, 
który referat o wyniku obrad komisji se­
nackiej nad tą  sprawą podlał oczywiście so­
sem Lewiatana. Stwierdziwszy, iż zabezpie­
czenie na wypadek bezrobocia istnieje już w 
17 państwach, przyczem w Austrji, Włoszech 
i Luksemburgu ubezpieczenie jest przy­
musowe, referent popierał wszystko to, 
co ustawę sprowadza do zera, bo w  tym du­
chu przeredagowała projekt komisja senac­
ka. Odrzucono przyjętą przez Sejm zasadę 
rozciągnięcia ustawy na wszystkie zakłady 
przemysłowe i zawarunkowano, iż ubezpie­
czenie ma dotyczyć tylko zakładów zatrudnia­
jących więcej niż 5 robotników, sprzeciwiono 
się rozciągnięciu ustawy na pracowników biu­
rowych, zniżono świadczenia, traktując robot­
ników wykwalifikowanych jak i niewykwali­
fikowanych, wreszcie ustalono, że Państwo 
ma dawać połowę tego co wpłacać będą pra­
codawcy i robotnicy. Pozatem zaproponowa­
no jeszcze następujące zmiany: aby ubezpie­
czenie dotyczyło tylko robotników dorosłych, 
t. j. od lat 18, nie zaś, jak przyjął Sejm, od 
lat 16; aby skreślono przepis, który nakazuje 
płacenie całej składki pracodawcom, ograni­
czającym bez słusznych powodów produkcję.

Przeciwko tym wszystkim poprawkom 
chjeńskiej większości senackiej przemawiał se­
nator nasz tow. S. Misiołek, sprzeciwiając się 
wyłączeniu z pod działania ustawy pracowni­
ków biurowych, którzy są również proletariu­
szami, jak również licznych robotników mło­
docianych. Również zwalczał wypłacanie za­
siłków według zarobków robotnika niewykwa­
lifikowanego, jako niesprawiedliwe, a poza­
tem szkodliwość dla samego przemysłu, który 
już teraz narzeka na odpływ sił wykwalifiko­
wanych zagranicę, co wzmoże się jesżczc bar­
dziej, gdy podczas bezrobocia "wypłacane będą 
zasiłki zbyt niskie. Wreszcie sprzeciwił się 
skreśleniu artykułu o represjach wobec fa­
brykantów ograniczających produkcję, a po-

Kronika 
parlamentarna.

Z. P. P. S.
Dn. 19 maja b. r. o godz. 11 przed poł. od­

będzie się plenarne posiedzenie klubu w spra­
wach bardzo ważnych. Obecność wszystkich 
towarzyszów konieczna.

(—) N. Barlicki.
O GW AŁTY NA KRESACH  

KOM ISJA JEDZ1E.
W czoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 

specjalnej komisji sejmowej dla badania na­
dużyć na kresach. Przew. pos. Thugutt po­
ruszył spraw ę odczRfy podpisanej przez wy­
bitne osobistości francuskie, między innemi 
przez Painlcvego i H erriota, wymienianych o- 
becnic jako przyszłych szefów rządu francu­
skiego.

parł wniosek mniejszości, o którym referent 
nie wspomniał zupełnie, aby w miejscu, gdzie 
wylicza się rodzinę bezrobotnego, zaznaczyć, 
że należą do niej dzieci zarówno ślubne, jak i 
nieślubne.

Przystąpiono do głosowania: większość 
chjeńska poparła interesy Lewiatana i przyję­
ła wszystkie poprawki senackie, pogarszające 
przyjętą przez Sejm ustawę. Chadecy oczy­
wiście głosowali z całą prawicą, co szczególnie 
ujawniło się przy głosowaniu punktu o opła­
caniu składek według skali robotnika niewy­
kwalifikowanego. Przy głosowaniu z miejsc 
niektórzy senatorowie chadeccy nie podnieśli 
się, ufając, że i bez nich będzie większość za 
pogorszeniem tego punktu, gdy jednak wynik 
głosowania okazał się wątpliwy, a marszałek 
zarządził głosowanie przez drzwi, chadecy 
stanęli jawnie po stronie N. D. i Lewiatana.

Upadła również poprawka mniejszości o 
dzieciach nieślubnych.

Inne sprawy.
W dalszym ciągu ratyfikowano po refera­

cie sen. Białego umowę między Jugosławją a 
Polską o obywatelach obu stron.

Zapowiedziano Sejmowi zmiany w usta­
wie o organizacji konsulatów.

Przyjęto ustawę o oficerach marynarki 
wojennej z niektóremi zmianami i zapowie­
dziano zmiany w ustawie w sprawie umów 
sprzedaży nieruchomości na terenie b. zaboru 
rosyjskiego.

Wreszcie przyjęto poprawkę komisji praw­
niczej do ustawy o poczcie, telegrafie i tele­
fonie przyczem wbrew wywodom dyrektora 
poczt i tel. p. Moszczyńskiego wypowiedziano 
się przeciw potrzebie wyjednywania koncesji 
pa urządzanie telefonów przez właścicieli ma­
jątków na ich gruntach, nawet gdy linje prze­
chodzą przez drogi lub wody publiczne.

Bez zmian zasadniczych przyjęto ustawę 
o społccznem pośrednictwie pracy i zaczęto 
dyskusję nad ustawą o uwłaszczeniu czyn- 
szowników na Kresach.

Dalszą dyskusję odłożono na dziś do godz. 
11-ej przed poł.

Odezwa — jak wiadomo — protestuje 
przeciwko swawoli administracji w Polsce, 
przeciwko zamykaniu i rekwizycji lokalów 
związkowych, przeciwko aresztowaniom poli­
tycznym oraz przeciwko stosunkom panującym 
w więzieniach polskich.

Pos, Thugutt aczkolwiek uważa odezwę 
za b. przesadzoną, jednakże jest za n«tych- 
miastowem podjęciem przez podkomisję zba­
dania stosunków w więzieniach. Wniosek ten 
podkomisja poparła.

Następnie przemawiał pos. Insler, który 
pom. innemi zaproponował wyjazd podkomisji 

| do Lwowa, w związku z ostatniemi głośnemi 
już sprawami znęcania się w więzieniu lwow- 
skiem nad Turteliaubem, Beckerem i Bessara- 
bową. Wniosek ten w całej rozciągłości po­
parł tow. pos. Uziembło.

Przemawiali jeszcze pos. Jcremicz i ks. 
pcs. Wyrębowski.

Komisja uchwaliła w piątek  wyjechać do 
Białegostoku, w następny zaś piątek do Lwo­
wa.

O WYWÓZ ZA GRANICĘ.

Wczoraj obradowały potącrcre kon.iśje: rolna 
i walki z drożyzną, w sprawie wniosków endeckich 
i piastowskich o wywozie zboża, bydła i  produk­
tów rolnych za granicę oraz w przedmiocie (zniesie­
nia ceł ochronnych.

Posł. Staniszkis i Świecki (Zw. L--N.) dowo­
dzili, że w kraiu jest nadmiar zboża. Żądali zupeł­
nego otwarcia granicy oraz ustanowienia wysokich 
ceł na przywóz bydła rosyjskiego i Rumuńskiego, 
motywując koruc-cznjoócią zabezpieczenia bydła od 
ksfęgosuszu, \

Tow. pos. Marjan Malinowski zwrócił uwagę 
mówców, że możnaby traktować o  wywozie produk­
tów w takim czy innym okresie, gdyby była pcw. 
ność, że rynek wewnętrzny będzie należycie zabez­
pieczony i że wywóz nie wpłynie na wzrost droży­
zny, A takiej gwarancji ani posłowie obszamiczy, 
ani zamożni włościanie dać nie mogą. Otwiaroie 
granic — jak tego doma • . ». się wnioski stronnictw 
prawicowych — wpłynęłoby na wzrost ccn produk­
tów spożywczych wewnątrz kraju, co pociągnęłoby 
za sobą nową fałę strajkową i podniesienie cen 
produktów przemysłowych, co odbiłoby się na in­
teresach włościan małorolnych. Dowodzenia pos. 
Staniszkisa, że w kraju jest olbrzymia nadwyżka 
zboża, należałoby w ten sposób wziąć pad uwagę, 
że wnioski o wywozie zboża za granicę powinny 
być rozpatrywane dopiero po zbiorach. Albowiem 
zbiiory dopiero wykażą czy ma rok konsumcyjny 
1924—5 będzie nadwyżka czy nie.

Co dio wywozu bydła i produktów mięsnych, 
tow. pos. Malinowski zaznaczył, że możniaby nad 
łem dyskutować, o ileby producenci, usuwając szko­
dliwe pośrednictwo, zabezpieczyli ceny na rynku 
wewnętrznym.

Potem przemawiał przedstawiciel Min. Przem. 
i Handlu’, zawiadamiając, iż Minister jurni sposo­
bem próby zezwala młynarzom na wywiezienie w 
ciągu 6 tygodni pewnej ilości mąki, za co młyna­
rze'zobówiącu ą się o 7% obniżyć ceny na ryn­
ku wewnętrznym.

Dalej przedstawiciel Rząd.u stwierdził, że prze­
mysł cukrowy i spirytusowy przeżywa oiężki kry­
zys konkurencyjny na rynkach zagranicznych. Da­
lej zawiadomił o powistaniu w kraju 4-ch faibryk 
konserw mięsnych na eksport, którym jednak tru­
dno walczyć z konkurencją zagraniczną. Na co pos. 
Poniatowski oświadczył iż dane fabryki dlatego 
konkurencji nSc wytrzymują, że właściciele stawia­
ją sobie zbyt wysokie zyski.

Pos. Sommerstein stwierdził, że wyrobienie 
pozwolenia na wywóz stanowi poważną cyfrę przy 
eksporcie towaru, co wpływa ujemnie na zdolność 
konkurencyjną. Pos. S. żąda obniżenia i zróżnicz­
kowania taryf przewozowych.

Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj o g. 10 Dysku­
sja zapowiada .się na dni kilka.

SAMORZĄD WIEJSKI.
Na wtezorajszem posiedzeniu Komisja admini­

stracyjna przystąpiła do rozpatrywania projektu 
ustawy o samorządzie gminy wiejskiej.

Ref. pos. Pułck wypowiedział się przeciwko 
przewidzianej w projekcie ingerencji właldz pań­
stwowych naruszającej prawo swobodnego wyboru.

W wprawie języka urzędowego pos. Plutelk o- 
świadczył że zaisadńiczo jest za przestrzeganiem 
praw należnych językowi polskiemu uważa jednak 
za konieczne uwzględwenie w  wewnętr„n<sm urzę­
dowaniu gminy tjęzyków innych narodowości, do 
których należy lud,maść miejscowa.

W końcu referent wystąpił przeciwko projek­
towanej hiunokrartyzacji gmin f-wójtowi® zawodo­
wi) i przedstawi 12 tez, jako podstawę do zasad­
niczej dyskusji.

Uchwalono dziś rozpocząć generalną dyskusję, 
a na wniosek przewodniczącego pos. Thugutt a, 
pirzyjętjo dyrektywę, w  myśl której załatwienie pro. 
jełetu ma nastąpić jeszcze przed ferjjami IctmwnŁ

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Sejmowa Komisja Budżetowa rozpatrywała 

budżet Najw. Izby Kontr. Państwa. Referat wygło. 
sił p. Harusewicz, Jctóry szczególny nacisk położył 
ca usamodzielnicnie i uniezależnienie N.I.KR, od 
Rządu, wyraził pogląd, iż najlepszym systemem 
jest system-aogielskii gdzie prezesa N.LK. mianuj* 
władza najwyższa.

Po dłuższej dyskusji budżet przyjęło w dru­
gie,™ czytaniu według przedłożieiniia rządowego bez 
zmian.

WYKŁADY O LIDZE NARODÓW.
Na posiedzeniu senackiej komisji spraw zagra­

nicznych i wojskowych przyjęto wniosek ław, sec. 
Posnera o wprowadzenie wykładów o  Lidze Naro­
dów na wyższych uczelniach w Polsce.

Kronika polityczna,
O WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.

W czoraj tow. tow . posłowie Barlicki i Lie- 
berm an oraz sen. Engłisch odbyli z p. min. 
sprawiedliwości W yganowskim konferencję w 
sprawach pozostających w związku z wypad­
kami krakowskiem i. Przedstaw iciele P. P. S. 
poruszyli m. in. spraw ę naganki na oskarżo­
nych, k tó ra  usiłuje wpłynąć na opinję przy- 
sięgłych, co koliduje z ustaw ą karną. Tow. 
nasi wyrazili zdziwienie z powodu zupełnej 
bierności p rokuratu ry  krakowiskiej, k tó ra  jed­
nocześnie konfiskuje „Naprzód" z powodu o- 
głoszenia resum e przewodniczącego sądu, wy­
głoszonego w procesie komunistycznym w 
Krakowie. Odnośne artykuły  tow. nasi prze­
dłożyli ministrowi. Poruszyli ostatn ie wypad­
ki w więzieniu mokotowskim, w szczególno­
ści wystąpili przeciwko traktow aniu  w ięź­
niów politycznych, nic licująccm z zasadami

t
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Daiszy pianA onierenciroszczędnościowej pezc- 
wfdiije analogiczne .rozpatrzecie agen'd pozosta­
łych m ini.s t dejów.

4 KOiNFiERENCJA W  SPR A W IE  .AiKłAiDEIMJI 
HANDLOWYCH.

Dma 9 <b. m. tfdbyła się w miWśtcrfara W- K 
a O. (P. kofiforcncja z udziałem przedstawicieli 's1cr 
gospodarczych Małopolski oraz 'pedagogów i  dzia­
łaczy stolicy.. Obradom przewodniczył p. minister 
oświaty. Przedmiotem: obrad były 'program i  sy- 
stem  ̂nauczania, w ałkadłemjaćh handlowych wc 
Lwowie i Krakowie, Na (konferencji wyjaśniło -się, 
ize pożądane są: pewne zmiany w1 dotychczasowych 
programach, za'sto'sowane już z powodzeniem: w 
'krajach Zachodu Zmiany te będą wprowadzone
•stopniowo.

MIN. SIKORSKI W BYDGOSZCZY.
W  dafsze j podróży inspekcyjnej 'przybył wczo­

ra j ran o  do Bydgoszczy p. m inister spraw wojsko- 
wych, geń. dyw., Władysław Sikorski, wraz. z to-

warzyszącą m» gcdreraScją Gen. Sitorśki! 'doko­
n ał przeglądu wojsk siacionowaoych *w Bydgoszczy.

SPROST OWIANIE.

IW tekście podahei wczoraj motyl, będącej od- 
ipowiędlzią ,na notę niemiecką w 'sprawie .stanu rze ­
czy na Górnym: Śiląslku, opuszczono parę słów; 
miahowicie w ukltępie zaczynającym się  odl 'słów: 
,,C0i się tyczy celowości” po słówacn: ,.rząd pol­
ski" nalleży wstawić słowa: „w stosunku kio uchwa­
ły Sejmu1 polskiego".

Cały len ustęp będzie więc miał następujące 
brzmienie:

Co się tyczy celowości, iłub sposobu wykony­
wania zarządzeń wydawanych przez władze w wo­
jewództwie na Górnym Śktfsku. jak ró'wnicż stano­
wiska zajętego przez Rząd' polski, w 'stosunku do 
uchwały Sejmu -polskiego, to- zdaniem' iKządui pol­
skiego, dziedzina ta nie może ibyć przedmiotem 
dyskusji na terenie dyplomatycznym. (PAT.),

TELEGRAMY.
I*© w f̂e©B*a©lfo w e  Ft*aaie§i

PRZED UTWORZENIEM NOWEGO  
RZĄDU.

P aryż, 14 maja. (PAT.j Jakc przysz­
łego prezesa ministrów, wymieniają tu Her- 
riota, który ubiegałby się o współpracę sc* 
cjailistów. Leon Blum zaś miałby objąć te­
kę ministra sprawiedliwości. Zdaniem 
dzienników, Herriot zatrzyma dla siebie 
ministerjum sipraw wewnętrznych, zaś mini- 
sterjum spraw zagranicznych ofiarowałby 
Briamdowi, Jako kandydatów na ministra 
skarbu wymieniają: Berengera, Klotza i
Auriofaf. W  końcu przypuszczają, żc do ga­
binetu wstąpi również Painileve, senator 
Francois' Albert, Wiktor Berard i generalny, 
burmistrz HaVru Mayer.

KTO OBEJMIE PRZEWODNICTWO  
W  IZBIE.

P a ryż , 14 maja. (PAT.) Szereg dzien­
ników podiaje informacje z ku' narów izby. 
,,Matin" zaznacza, że wczoraj wieczorem  
były rozszerzane pogłoski. !ż Herriot wo­
lałby raczej objąć prezesurę izby. Pogłoska 
ta jednak nie znalazła zbyt wielkiej wiary.

Paryż, 14 maja. (PAT.) Jako kandy­
data na stanowisko przewodniczącego izby 
deputowanych, „Echo de Paris" wymienia 
członka stronnictwa! radykalnego Franklina 
Bouillon, Justyna Godart i byłego prezy­
denta ministrów Painlave.

O USTĄPIENIE MILI.ERANDA.
Paryż, 14 ihaja. (PAT ) P. R. Prasa 

omawia obszernie sytuację, w jakiej zna­
lazł się Millerand.

„Quotidien" domaga się w dalszym cią­

gu ustąpienia Milleranda, Leon Blum za­
znacza na łamach „Popuiaira", że M ille­
rand nie chciał pozostać na neuiralnem sta­
nowisku, które jest jedynie zgodne z kon­
stytucją, lecz stanął po stronie bloku naro­
dowego i zaryzykował swe stanowisko. 
Obecnie przegrał kampanję i powinien sta­
nowisko swe opuścić.

„Petit Parisicn” poświęca tej sprawie 
dłuższy ustęp, który zdaje się być inspiro­
wany przez Milleranida. Dziennik pisze mia­
nowicie, co  następuje: Prezydent republiki 
zaczeka aż ukonstytuuje się nowa izba. Po 
porozumieniu się z prezydentami senatu i 
izby, wybierze człowieka, który będzie mu 
się wydawał najbardziej właściwy dla u- 
tworzenia nowej większości. Dopiero w tvm 
wypadku, gdyby nowy prezydent przedsta­
wił mu program, któryby wydal mu się nie­
możliwy do przyjęcia, dopiero wtedy M ille­
rand powziąłby ostateczną decyzję.
POINCARE W YCOFUJE SIĘ Z ŻYCIA 

POLITYCZNEGO.
Paryż,  14 maja. (PAT.) P.R. W edług 

doniesień ,,Le Matina". Poincare wycofa się 
chwilowo z życia publicznego, a po zatem  
weźmie dłuższy urlop, jako senator, aby 
nie być zmuszonym do zabierania głosu w  
dyskusji. Z tych samych powodów premjer 
nie chce przyjąć propozycji wielu dzienni­
ków zagranicznych, zwłaszcza amerykań­
skich, które zwróciły się do niego z prośbą 
o współpracownic two. ,, Matin” d o n o si rów­
nież. że i Tardśeu •wycofuje się z życia po­
litycznego, wstrzymuje wydawnictwo dzien­
nika „Echo National" i wyjeżdża do Sta­
nów Zjednoczonych”.

R m ą ń  Pa§*tp Pi»a©sf.
MOWA MAC DONALDA.

Londyn, 14 maja. (PAT.) Na socjałis- 
tycznem zebraniu kobiet, odbytem w  dniu 
13 b. m., powiedział Ramsay Mac Don all d 
między innemi: Jestem przekonany i nieu­
gięty socjalista. Szanuję w pierwszej lira j i 
narodowe warunki życiowe i narodowe w ła­
ściwości. Byłoby to nieszczęściem dla świa­
ta, gdyby wszystkie różnice między ludźmi, 
wytworzone hislorją, religją i klimatem, zo­
stały usunięte. N ie jest jednak moim idea­
łem przesadzać w  nacjonalizmie. Nacjona­
lizm nie powinien być uzurpacja., lecz po­
szanowaniem samego siebie. W szyscy ci, 
którzy sami siebie szanują, .skłonni są też 
szanować inne narody. Polityka zagranicz­
na rządu1 robotniczego nie opiera się tylko 
na wielkich narodach, lecz i na mniejszych: 
Polska, Szwecja, Norwegja, Dawja, Holan- 
dja, Serbja są nam równie bliskie. Nikt nic

wie lepiej od małych narodów, iż polityka 
miłitaryzmu nie opłaca się. Apeluję do 
wszystkich narodów, aby nie opierały swo­
ich nadziei na sile, gdyż prowadzi to do 
zguby. Dopiero wtedy, kiedy narody się roz­
broją, zapanuje wśród, nich trwały pokój- 
Niektórzy zarzucają mi, że nie zwołuję 
międzynarodowej konferencji dla rozbroje­
nia. Nie należy jednak zapominać, jak zgu­
bne byłoby to, gdyby zwołano taką konfe­
rencję międzynarodową w  chwili, gdy nie­
powodzenie jej jest pewne. Przygotuję kon­
ferencję wtedy, gdy nabędę przekonania 
że będziemy mogli odnieść sukces.

ZNIESIENIE ZARZĄDZEŃ CELNYCH 
MAC KENNY.

Londyn, 14 maja. (PAT.). Izba gmin 
odrzuciła 317 głosami przeciwko 252 wnio­
sek 'Baldwina, sprzeciwiający się zniesieniu 
zarządzeń celnych’ Mac Kenny.

Zatas*fg © o sy isk o -m e w iie e k i.
PROPOZYCJE NIEMIEC.

Berlin, 14 maja (PAT). P. R. —  Rząd  
Rzeszy zaproponował rządowi sowietów  
poddanie sądowi rozjemczemu złożonemu 
z przedstawicieli Niemiec i Rosji rozstrzyg­
nięcia sporu niemiecko - rosyjskiego na tle 
z.ajść w handlowej misji sowieckiej w Ber­
linie. Rząd Rzeszy sprzeciwia się stanow- 
czo-' uznaniu prawa eksterytorjałmości so­
wieckiej reprezentacji handlowej w  Berli­
nie.

ZADANIA ROSYJSKIE.
Berlin, 14 maja!. (PAT.) W  komisarja- 

cie dla spraw zagranicznych w  Moskwie o- 
świadczono korespondentowi „Vossische 
Zeitung” oficjalnie, iż ukaranie w innych,, 
odszkodowanie maferjailne i uznanie ofi­
cjalne exterytorjakości sowieckiej delega­
cji handlowej w  Berlinie stanowią minimum 
zadośćuczynienia, jakiego rząd ’sowiecki 
domaga’ się od rządu niemieckiego z powo­
du znaniegp incydentu w lokalu sowieckiej 
misji handlowej.

W iadom ości ae Utemie©.
STRAJK N A  ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Zabrze, 14 maja. (PAT ) Położenie 
strajkowe na Śląsku Opolskim zaostrzało 
się znafcznie zarówno w  górnictwie, jak i w 
przemyśle metałurgiczrtym. Dziś za strajko­
wali górnicy w jedynej pracującej dotych­
czas kopalni „Życzenie Jadwigi'. W ciągu

dzisiejszego popołudnia zastraikow ak sze­
reg hut.

ZAJŚCIA.
Belicz (Bolitz) Śląsk Opolski, 14 ma­

ja. (P A L ) W  starciu między komunistami 
a nacjonalistami zmuszona była interwenio­
wać policja. Jest wielu rannych, jedna oso­
ba zabita. Zaburzenia trwały cały dzień.

praw o rząd n o śc i i ku ltu ry . M in ister d o w ie­
dz ia ł s ię  z  u s t  tow . naszych  o  ro zp o częc iu  g ło ­
dów k i w ięźn iów  po litycznych  z pow odu  p rz e ­
śladow ań, jak ich  doznają ze  s tro n y  w ła d z  w ię ­
ziennych. Tow . n as i zażądali pociągn ięcia  do 
odpow iedzia lności u rzędn ików , w innych  n a ­
dużyć. Min. W yganow&ki ośw iadczył go to ­
w ość zbadan ia  n iezw łocznego  poruszonych  
sp raw  i w ydan ia  odpow iedn ich  zarządzeń .

L IST  PO SŁA  T H U G U T T A  DO P. PA IN LEV E.

W  zw iązku  z  odezw ą, ja k ą  n iedaw no  sze ­
reg  w yb itnych  F ran cu zó w  og łosił w  sp raw ie  
rzekom ego  te ro ru  w  Polsce, o czem  o b szer­
niej p isa ł w  „R obo tn iku" sen. tow . P osner, 
pos. S t. T h u g u tt w y sto so w ał lis t do p. P ain lcvc, 
jednego z w yb itn ie jszych  p o lityków  fran cu ­
skich, po d p isan eg o  n a  odezw ie.

W  liście swym  pos. T h u g u tt s tw ie rdza , żc  
fa łd y  pod an e  w  odezw ie ty lk o  w  bardzo  m a­
łym  stopniu  zgodne są z  p raw d ą, a w nioski 
w ysnu te  są .fałszywe. Pos. T h u g u tt nie p rz e ­
czy, że w ięz ien ia  po lsk ie są dalek ie  od id e a ­
łu, jed n ak że  tw ie rd z ić  z pow odu tego, że w  
P o lsce  panu je b ia ły  te ro r  jest n iedopuszcza lną 
przesadą.

W  końcu  pos. T h u g u tt zaw iadam ia o is t­
n ien iu  kom isji, k tó ra  m a za  zadan ie  z lu s tro ­
w an ie w ięz ień  i zapew n ia  p . P ain levego , że  o 
w yn ikach  rew izji kom isyjnej nip om ieszka go 
z ca łą  lo jalnością zaw iadom ić.
OBROŃCY W PROCESIE O ZAJŚCIA W DN. 

6 LISTOPADA.
O prócz w ym ienionych p rzez  nas p o p rze d ­

nio adw okatów , obrony  oskarżonych  o w y p ad ­
k i lis topadow e pod ją ł się rów nież prof, p r a ­
w a k arnego  na u n iw ersy tec ie  w arszaw skim , p. 
M akow ski, b y ły  m in iste r spraw iedliw ości.

U T W O R ZEN IE  STR O N N IC T W A  „ZW IĄ ZEK  
C H Ł O PSK I”.

J a k  podaw aliśm y już w depeszy , w  dn. 11 
m aja odby ł się w  R zeszow ie zjazd chłopski, 
na k tó rym  u tw orzone  zosta ło  now e s tro n n ic ­
tw o pod nazw ą „Z w iązek ch łopsk i", b ęd ące  
reo rgan izac ją  s tro n n ic tw a stap ińczyków . Zjazd 
uznany  został, jako p ierw szy  kongres now ego 
stronn ic tw a.

J a k  donosi „P rzy jacie l L udu" organ n o ­
w ego s tronn ic tw a, za program  działa lnośc i u- 
chw ałono p rzy jąć  —  uzupełn iony  w edług  w y­
m agań obecnej chwili, p rogram  lew icy P. S. L. 
z  1 czerw ca  1919 r., o raz uzupełn iony  s ta tu t 
organizacyjny.

U chw alono rów nież  rezo lucję , po leca jącą  
,R adzie naczelnej s tronn ic tw a, łączn ie  z  k lu ­
bem  posłów  Zw. chłopskiego, dążen ie  do n a ­
w iązan ia stosunków  przyjaznych, nie w y łącza­
jąc  po łączen ia  z innem i s tronn ic tw am i ludo- 
w em i, sto jącem i tw ard o  na gruncie ob rony  in ­
te re só w  chłopskich .

Do tym czasow ej R ady  naczelnej Zw iązku 
ch łopskiego kongres w ybra ł: S tap irisk iego , p o ­
sła Ś liw ińskiego, dr. B ernadzikow skiego , M ię- 
sow icza, posłów  P lu tę , B ryla, Paw łow skiego , 
C iep laka, d ra  P rzyby łą  z N ow otarsk iego  i k il­
kudziesięciu  w łościan.

Po zam knięciu  obrad  kongresu  w y b ra ła  
tym czasow a R ada nacze lna tym czasow y Z a­
rząd  G ł. Z w iązku ch łopskiego w  n a s tęp u ją ­
cym sk ładzie : p rezes  p o se ł P lu ta ; w icep reze­
si: S tapiriski, posłow ie Ja n e c z e k  i Bryl se k re ­
ta rz  K aźm ierczak  sk a rb n ik  pose ł C ieplak; 
członkow ie: poseł Śliw iński, dr. G rek , L as­
kow ski, pose ł T oczek , pose ł P aw łow ski, K u­
liga, B ieroń, O lkiew icz.

0  G O SPO D A R K Ę  LEŚNĄ N A  K RESA C H .

N a sk u te k  za rządzen ia  p. m in istra  ko le i 
żelaznych  dn. 15 b. m. udaje się do dyrekcji 
kolejow ej w ileńskiej kom isja m ająca za z a d a ­
nie zbadan ie  sto sow anych  w  tej dy rekcji spo ­
sobów  w yzysk iw an ia  te re n ó w  leśnych. W  
skład kom isji w chodzą z ram ien ia  min. kolei 
żel.: . in sp e k to r  inż. W . G ru e tzm ach er, jako 
przew odniczący , inż. Bock, p. S w aryczcw sk i, 
p, Szw ankow ski, jako rzeczoznaw cy. Z ra ­
m ienia N ajw yższej Izby  K on tro li P ań s tw a  p. 
W ojew ódzki. P rzyjęli rów n ież  udzia ł w k o ­
misji tow . sen. S iedlecki, sen. K rzyżanow ski 
o raz inż. G odlew ski w im ieniu N adzw yczajne­
go K om isarza O szczędnościow ego-

NOWA PARTJA UKRAIŃSKA.

We Lwowie powstało nowe stronnictwo „Ukra­
ińska Konfederacja NarocŁnoj Roboty", mające 
charakter nacjonaiistyczn ■ raJvks.ny Organem 
tego stronnictwa jest tygodnik „Zahrawa1', wycho­
dzący we Lwowie.

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU.

P. prezes rady min i sir ófw w cciu przyspiesze­
nia atUcii oszczędnościowej i uzgodnienia odnośne­
go stanowiska naczelnego komisarza oszczędno­
ściowego, iego wniosków i projektów z poszcze- 
gćilncmi ministerjami, rozpoczął kolejńc konferen­
cje oszczędnościowe w dniu 12 'b. m. Zakończone 
o'nc zostaną w: dniu 24 b m.

W dniu 12 b. m. prebijer odbył pierwszą z 
tvch konferencji’ w sprawie zastosowania progra­

m u oszczędnościowego do ministerium spraw w e­
wnętrznych. Ogófe‘m przeprowadzenie planu o- 
szezędnościowdgo w sto’sunkui do wszystkich Idzia- 
łówf p o d l e g ł y c h  min. spraw wewn. zapewbia 'skar­
bowi -państwa oszczędności, przekraczające znacz­
nie sumę 500.000 zi.

Dnia 14 b. rn. p- prezes ra-dy ministrów z ko ­
lei odbył konferencję oszczędnościową .z p. rrnui- 
strem spraw zagranicznych, Zamoydkim. Załat­
wiono zamierzone już od dłużterego czasu projekty, 
dotyczące uproszę ze ni a i reorganizacji centrali 
min. spraw zagrań, oraz placówek dyplomatycz­
nych i konsularnych.

lita i Mi.
Tokjo, 14 maja (PA T). —  W  wyniku 

wyborów part je  opozycyjne uzyskały 282 
mandaty, podczas, gdy partje rządowe 
zdobyły zaledwie % ogółu mandatów.

litoiiisM bitaii a im
R zym ,  14 maja. (PAT.). W  konferen­

cji efigracyjnej, która odbędzie się tu w  
dniu jutrzejszym weźmie udział 200 dele­
gatów, w  czem  przedstawiciele 58 rządów.

Piiie M m i
Bialogród, 14 maja. (PAT.) Wczoraj 

przybył tu minister Benesz, powitany na 
dworcu przez ministra Ninczicza. Po nara­
dach, odbytych z czechosłowackim mini­
strem, Benesz niezwłocznie udał się w dal­
szą podróż do Rzymu.

Paryż, 14 maja. (PAT.) Agencja Ha- 
vasa donosi z Białogrodu: Ministrowie Be­
nesz i Ninczicz stwierdzili na wspólnej kon­
ferencji jednomyślność zarówno w  spra­

wie przyłączenia się  Jugosławji do  układu 
frańcusko-czechosłowackiego, jak i w  spra­
wie przyłączenia się Czechosłowacji do u- 
kładu włosko -  jugosłowiańskiego. Dr. B e­
nesz, po odbyciu konferencji w Białogro- 
dzie i Rzymie, mai udać się podobno dó 
Londynu-

tei'si w Jegosłiiwji.
Bialogród, 14 maja. (PAT.). Prasa o- 

mawia możliwość utworzenia gabinetu po­
zaparlamentarnego, którego kierownictwo 
piastowałby Stepanowic, zaś sprawy zagra­
niczne —  poseł do parlamentu, Balugdcis.

lliisl tslspfi
— WedWg doniesień z M’Oskvćy, pod. O desą 

nastąpiła katastrofa kolejowa, mianowicie; idący 
tamtędy pociąg osobowy spadł z  ńasypu wysoko­
ści 50 metrów. W skutek katastrofy  zginęło 200 
osób. ---------

— (Poznańskie pisma podają: W czoraj rano 
odtransportowano przez Poznań ułaskawionych: 
W ieczorkiewicza i iBagińsikiego. Bagińskiego od ­
wieziono do więzienia w Rawiczu, /Wieczorkiewi­
cza zaś do więzienia, wre W ronkach.

— W  Monach jum został aresztowany Toe- 
mieś, na którym' ciąży podejrzenie, iż b rał 4u'dział 
w zamordowaniu iRathenaua.

— W A tenach zmarł V  minister, Ropouli6.
— Donoszą z Kwantuńgu. iż zmarł tam- na «a- 

iPalepie  mózgu: Sun-Yat-Sen. b . szef rządu repu­
blikańskiego , jeden z wybitnych działaczy, repu­
bliki ehińfekiej.

Prowincja.
TUREK (z. Kalaśik^}.

(Korespondencja własna).

W dniu 27 kwietnia r. b. przyi .szczelnie zapeł­
nionej saili, odbytł się sprawozdawczy wiec posel­
ski, na k t ó r y m  tow. poseł Z. G ardccki obszernie 
omówił obecną sytuację polityczną w (Polsce.

ZgromadzeVii tv liczWc 500 osób Włościanie, 
robotnicy ro ln i oraz robotnicy, miejscowi, iw ‘sku­
pieniu: wysłuchali referatu.

Głosy czytelników.
W s(pranie procentów, pobieratnych przeztJojmbcńdy.

|W dn. 10 kwieitkńa zastawiłem w tombardzie 
miejskim’ złoty zegarek. Oświadczono (mi, że o- 
trzymam za niego 150 miJIjonów mk,, ale ha: rękę. 
dostałem tylko 120 mil), mk., gdyż 30 milj<Ąów mk. 
potrącejro, ja^o mj.esięcz^ry procent c ł̂; ttjj sumy- 
Za następny miesiąc procent wyniósł 22,500,000 
mk. Tego rodzaju procenty byłyby jeszcze zrozu­
miałe w okresie spadlkui faarki polskiej, afe w ®- 
becinych 'warunkach, jeśli weźmiemy pod uwagę 
stabilizację marki, śą  one niesłychanie wysokie i. 
byłoby pożądane', aby odpowiednie czynniki zaję­
ły się tą  sprawą.

W. s.

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
N a zasadzie a r t, 21 tym czasow ych  p rz e ­

pisów  p rasow ych  (Dz. P r. Nr. 14 poz. 186) 
p roszą o zam ieszczenie w  najbliższym  n u m e­
rze  dzienn ika „R o b o tn ik "  poniższego sp ro s to ­
w ania a r ty k u łu  p. t. „P rzyw rócen ie  do w ła ­
dzy  ex -k o m e n d an ta  policji w arszaw sk ie j S i­
korsk iego" , zam ieszczonego w  Nr. 130 „Ro­
b o tn ik a "  z dn ia 13 m aja 1924 r.

B yły kom en d an t P. P . ok ręgu  VI m- st. 
W arszaw y  n ad in sp ek to r S iko rsk i W ładysław , 
jak  pow szechn ie  w iadom o, w yrok iem  sądu  a- 
pelacy jnego  w  W arszaw ie  z  dn ia  26 listopada. 
1923 r. zo s ta ł uniew inniony.

W  m yśl § 19 p. b. obow iązu jących  p rz e ­
p isów  .dyscyplinarnych dla Policji P ań s tw o ­
wej, w ydanych  p rzez  m in istra  sp raw  w ew n ę­
trznych, n a  p o d staw ie  a rt. 21 U staw y  o  P o li­
cji P aństw ow ej z  dn ia 16 w rz e śn ia  1919 roku , 
k tó ry  głosi „o ile  n as tęp n ie  w y d a lo n y  z o s ta n ie  
w yrok iem  sądow ym  un iew inn iony  lub  postę-3 
pow anie k a rn e  p rzec iw k o  n iem u  zo s tan ie  u -  
m orzonc —  dochodzenie d yscyp lina rne  w inno  
być w znow ione w  celu rehab ilitac ji i ewen-> 
tua lncj resty tu c ji p ra w  służbow ych w ydalone­
go", obtym ie p rzystąp iono  w  K om endzie Głóiw- 
ncj do w znow ienia dochodzen ia  dyscyp lina r­
nego  p rzec iw  b. n ad in sp ek to ro w i Sikorskie-': 
mu. p rzed  k tó rego  ukończen iem  nic m oże -być 
m ow y o ponnw ncm  przy jęciu  n a  służbę. 7. 
pow yższego w ynika, że inform acje p o d an e  
p rzez  „R o b o tn ik a"  o podpisan iu  p rz e z  p. m i­
n is tra  nom inacji S ikorsk iego  i  ponow nem  
przy jęciu  go n a  służbę z podw yższen iem  
szarży  nic odpow iadają  rzeczyw istości.

K om endan t G ł. Policji
M. Borzęcki.
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Rozmaitości.
SUfystyk* tWefonów.

Matin' zamieszcza najświeższe cyfry o  roz­
powszechnieniu telefonów w poszczególnych k ra . 
lach:#

W r . 1888 Francja w statystyce takiej figuro­
wała na piatem mietjscu po Staniach Zjednoczonych, 
‘Niemcach, Wielkiej Brytanii i  Szwecji, obecnie w 
*tc»sunku procentowym ilaści telefonów do ilośai 
mieszkańców spadła do dziewiętnastego miejsca.

Z końcem roku 1923 istosdtaeik ten wyrażał się 
w różnych krajach w następujących cyfrach:

Stany Zjednoczone 12,7 na 100 mieszkańców; 
•Kanada 10,2; Danja 8,2; Nowa Zelandia 7,6; Szwe­
cja 6,5; Norwegja 6,2; Wyspy Hawajskie 5,6; Au­
stralia 4,4; Szwajearja 4,2; Niemcy 3,3; Niderlan­
dy  2,5; Luksemburg 2,3; Amstrja 2,2; W ielka Bcy- 
tamija 2,1; Finlandja 2; Urugwaj 1,6; Argentyna 
1.5; Kuba 1,4; Francja 1,3 na 100 mieszkańców.

W Nowym Jorku i Sztokholmie wypada jeden 
•parał telefoniczny na czterech mieszkańców, w P a. 
ryżu jcidien na czterdziestu. W małych miastach a- 
•'crykaóskich, liczących mniej, niż 100.000 miesz­
kańców, na stu mieszkańców wypada jedenaście 
.apfŁratów telefonicznych; w takich samych miastach 
francuskich stosunek ten wyraża się w cyfrach 0,8 
®» 100 mieszkańców.

W« wsiach ■amerykańskich wypada sześć tele- 
. f®ńów na 100 mieszkańców; w wioskach francuskich 

Saledwie 0.02 na 100.

O rtenoletni. partjs szachów).

Wiańomo, te  part je szachów trwają dosyć dłu- 
czasem nawet kilka dni Ale ailezwykłą partję 

rozegrało trzech londyńskich prawników z trzema 
•werykańskimi kolegami. B yła'ona prowadzona li* 
rtew-nie, wiięc tylko co 3 tygodnie robiono jedno 
P^stańęcie. P art ja była hardzo interesująca Euro. 
‘Pa z Ameryką zmieniały się ‘koleino tam  i z pow ro­
tem — i gdy wreszcie Anglicy wygnali, okazało się, 
*e minęły już 4 lata od chwili rozpoczęci?, gry.

Ruch robotniczy
Z żyda parip

ODCZYT TOW. JAWOROWSKIEGO,
W niedzielę dn. 18 b.tn. o  godz. 11-ej 

*ąno w sali teatru Popularnego (Wolska 
r°g Młynarskiej) tow. poseł Jaworowski 

, ' vYgłosi odczyt p. t. „Zagadnienie rewolucji 
Pohce“.

KONFERENCJA KOBIET
pdbyła się w  sobotę dn. 10 maja w  lokalu O.

• R,, Al. Jerozolim skie 6. Przewodniczyła  
W. Szym anowska, protokuł prowadziła  

b ięt’ f e y p i o r s k a .  Sprawozdania z  dn. ko- 
Wy 1 } maia złożyła  tow. W oszczyńska. Spra- 
cjj r°°o tn ic  polskich, emigrujących do Fran- 

,jj '• ^ " ó e tliła  tow. Szym anowska. W  ożyw io- 
°Vskusji zabierały głos: tow. tow.: Chą- 

Tom ’ Popielska, Klimowa, pos. Praussowa, 
^ •szew sk a  i in. Przyjęto wnioski: 

b; ^  W arszawski w ydział pracy wśród ko- 
Wi • przez kooptację przedsta-

dzielnic i k ó ł fabrycznych, 
ko Tiranę zostały towarzyszki: Balcerza- 
K o " r ' ^ ‘a Q̂̂ r0^ zka . Chądzyńska, Klimowa, 
tva Kozierska, K isielowa, Passanero-
, a' Pszczoła, Poniatowska, Popielowska, 0 -  

Uroivska, Tom aszewska, Zawadzka, 
to ^  Przcwodniczącą w ydziału powołano  
j w- pos. Zofję Prauss, na sekretarkę tow. He- 
cnę W ittównę, na skarbniczkę tow . Ile lenę  
^otnicką.

. 3) Postanowiono utworzyć 3 sekcje: poli-
-czną — przew odniczy Iow. W oszczyńska, 
d̂Wodową — tow. Zielińska, kulturalną —  
° 'v- Szymanowska.

c W ybrano delegacje do p. ministra pra-
’ i opieki społecznej.

5) Uchwalono protest przeciw  gwałtom  
c ”llci‘ w Zabłotowjc w  dn. 1 maja r. b. i ucz-
no°T'°  Przez powstanie pam ięć zabitych robot-
‘ ^Óvv\

IW, W yrażono podziękow anie tow. Iow.:
j. ,ladzyńskiej, Klimowej i "Wittównie za w zo- 
ch'VC Z0roan ẑ°w anie milicji W ydziału w po- 

°dzie pierw szom ajow ym .
7) U chwalono pow iększyć kadry kw esta- 
drogą odpowiedniej organizacji.

 ̂ 8) W niosek tow . Popielskiej wr sprawie
tv 2li°b°cia  wśród kobiet przekazano egzeku- 

ie wydziału.
9! Siedzibą warszaw skiego wydziału pra- 

^.W śród  kobiet jest lokal 0 .  K. R„ Al. Jęro- 
j  junskie 6. Informować się w sprawach W y- 
^Zlału można w siedzibie W ydziału od godz. 
j 9 w iecz. u tow. Rybakowej Nr. tel. 317-32 

°d 9— 5 p0 p0{ u (ow  Płotnickiej w  admini- 
..Robotnika", W arecka 7, I piętro. Tcl.

o W y ł ^ i  Kobiecy P.P.S. W piątek, dn. 16 b.m.,
Hodz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy Jerozolima,

•j °dna 41, „odbędzie się zebranie milicji kobiecej 
" ts ta re k , Towarzyszki pro'szone są o ilicz-ne

przvi>ycie.
W eswajtek, dn. 15 b. m. 

y, , O- K. R. Warszawa Podmiejska. O godz. 6 w. 
fi0 ,°kaiu ..Robotnika". Warecka 7, odbędzie się 

’Rdzenie Egzekutywy
“ WelnicR Maifymort. O gold.z 7 w lokalu Idzie}- , 

iteZ' u'l- Marytnomcka, .odbędzie się posiedzenie I 
dzielnicowego *

ey ( zietigca Ochota. O godz. 7 w lokalu dzielni- 
czL rlT ^ ^^a  59, odbędzie się ógólnc zebranie 

n ‘? w dzielnicy 
*>tv ? Ĉ a  N.-Brudno. O go’dz 5 w lokalu dzicl- 

, Pnokomii 22, odbędzie isie ogóine zebranie , 
^°oków  dzietócy

Bacznctść -tob.'. p k l  arze! W sobotę, dn 18 b m
o (godiz. 6 wiecz. Iw lokaju przy Ut. Chlddnej, od­
będzie się zebranie Kota .Piekarzy P.P.S, i

W piąjfajk, dOr 16 b. m.

Dzielnic* MokotdjsMko. 0  godz. 6 tn. 30 w 'lo­
kalu dzielnicy, Ba'gateia 12a, oobędzie się posie- 
•dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O gotdz. 7 w ildkalu dzielni­
cy, Brukowa 29, odbędzie* się ogólne zebranie 
członków dizięlnicy,, ma ktorem to'w. T. Srpotański 
wygłosi referat na tc.mat „Sytuacja wytworzona 
po ostatnich wyborach we Francji i Niemczech",

Egzekutywa O. K. R. O godz. 5 w łokaiu
0 . K. R., Ali. Jerozolimskie 6 , odbędzie się posie­
dzenie egzekutywy O. K, R

Dzielnica Śródmiejska. O godz 7 w lokallu dziel­
nicy, Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, . > - - r

Dzielnica Powązkowska. O godz, 7 wiecz., w 
lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m  16, odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne żebranie członków dzielnicy.

Dzielnic® Grochowska. O godz. 7 w lokalu
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielniaa Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego,

Koło Gazowników PJP.S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz., ul. 
Chłodna 41, odbędżle się ogófce zebranie człon­
ków dzielnicy

Ruch zawodowy
v

Ze Zw. Zaw, Rob. Pfzem. Wtdjktokitejjov A

Dnia ill b. m. odbyło się roczne wyborcze ze­
branie członkóW Związku, przy udziale 144 Itodlzi 
na ogólną ‘liczbę 1200 uprawnionych do glosowania.

Cd czerwca r. ub. do Związiku wstąpiło 557 
nowych członków. W olkre’sk  ‘sprawozdawczym 
zaw arto ‘następujące umowy złbiorowe, obowiązu­
jące dotychczas:

W sierpniu r. ub. — w przędzalniach i fabry­
kach firanek

W  marcu r. ub. — P  Irytkociarzy i poóczosz- 
ńików.

W  kwietniu r. ub. — u hafciarzy.
12 b. m, rozjpoczął się, jak donosiliśmy, strajk 

wstążkarzy. Dotychczas odbyła się jedna konfe­
rencja z fabrykantami, którzy postawili następu­
jące waruńki: tkacze i o'snowiaiM dniówka 8,500 
tys mik.; szpularki i wilndziadki — 6,500 tys. ‘mik.; 
konfekcja — 6,CC0 tys. rr.k., oraz ‘dla wszystkich 
10% podwyżki d‘o akordu. Przed,stawiciólc robot­
ników na warunki te  nic zigodfczili ,się i wystawifli 
następujące żądania: tkacz dniówka 12 'miilU ink,, 
tkacz alkorid 14300,000 mk., osnowiarki dniówika 
9 mklj. imk., sz'pujarki i windziar'ki dniówka 7,500,000 
mk., 'konfekcja dbiówka 6,900,000 ,mk , oraz d'1'a 
wszy'slllkich 20% podwyżki 'do akordu. 14 b. ra 
fąbrykańci mają dać od’po'wiedz. Strajk trwa Soli­
darnie. *

Robflłtn. Praean. DrtŚwnego. W ars zaw­
is ki Okręlgdwy ISe'kretarjat Związku zawiada'mia 
Zarząd) Oddziału W arszawa III i (komisje fachowe 
wszystkich sek'tij5 tegoiż Oddziału, iż w (dniu 18 bm . 
odbędzie się konie reno ja kom. fachowych z nastę­
pującym porządlkicm, dziennym:. 1) tstan organiza­
cyjny i dal'sza działalność; 2) różne.

Zwifjz^k Prfcjcclwn). Miejskich, Warejcks 7/4-
W czwartek^ dn. 15 b. m., o g. 7^w. w lo k a lu  

Związku odbędzie się ogólne zebranie delegatów 
wszystkich instytucji' miejskich. Na porządku 
obrad: 1) .odczytanie prołolkulU ,z p o p rzed n ieg o  po­
siedzenia; 2) sprawozdanie Zarządu: a)*ze Ziazdu; 
3) zw aloT y jow an ie  składek członkowskich; 4) wol­
ne wnioski.

ijwiązek Z#w. Robotjj, Przcm. Odizjężp|ivego,
W niedzielę, dn 18 b. im., o jgodz. 11 rano odbę­
dzie s>ę posiedzenie plenarne Zarządu Głównego 
Związku Odzieżowojgo.

Porad|ifje pra|wne prjzy Związkach Zalwodo- 
wych. iPorady prawne (bezpłatne) udzielane są; 
we wtorki o godz. 8 — 9 ,w lo,ka,lu Zwiążku M eta­
lowców (Leszno 53): we czwartki o godz, 4% — 6 
w lokalu Związku Gazowników (Kredytowa 3); w 
środy i piątki o godz. 7 — 8 w lokalu Związku 
Robotników Miejskich (Warecka 7).

Ruch ku!t.-oświatowy.
Wy(Jj?czką Zw. Zafw. Rdb. Pif ksm. Mt^-Jowęgo 

go teatrów: Wielkiego i Roąm afiośd. Zw. Zaw. 
Rob. Przem. Metalowego, Oddział Warszaw, or- 
iganizuje wycieczkę do teaitru WieDkiego i, Rozmai, 
tości (cudbudówaneigo) w niedzielę, 'dn 18 b. m. 
Zbiórka w* łokafui Związiku, Leszno 53. o godz. 8,30 
,rano.

Wycżpczka Z. N. M. S. Związek Niezależnej 
jMlodzieży Socjalistycznej urządza w niedzielę, dn. 
18 b. m , wycieczikę do Zawad! (kolejką dojazd do 
Wilanowa). Zbiórka 18 b. m. o godz. 8,30 rano 
przed Gospodą Robotniczą na p ’acu> Mokotowskim. 
Informacje dla spóźnionych zostawione będą w 
bufecie restauracji w Wilanowie.

flr MK llJflDlX KróIew! ka K s3I> ,elaf- 49-14* B-Ul. JhIi KŁHrlll star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. 
wener. skórne, niemoc płciowa. Do '2 pp. 5—7'/, w.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i Dół 
Franki francuskie za 100—30.20 
Funty angielskie za .1—22.67 i pól 
Franki belgijskie za ICO—25.70 
Floreny holend. za iOO—194 
Kor. czesko-stow. za 100—15.25 
Franki szwajc. za 100— 9 i.85 
Korony austrjac. za 100000—7.32 i pól 
Liry włoskie za 100—21.10', .

N A  R A T Y
n a b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k rycia  d a m s k ie ,  k o s tju m y ,  
u b io r y  m ę s k ie  oraz m a n u fa k tu r a

f. „GOLDHAFT”
Now olipie 30 , m. 8 , front II piętro

KRONIKft.
Z żałobnej k a rty . Wczoraj rano zmarł w 

Bydgoszczy po długiej chorobię znany publi­
cysta Antoni Chołoniewski.

Antoni C hołoniewski był jednym z naj­
wybitniejszych dziennikarzy polskich. Jego  
stanow isko partyjne nigdy Cnie*było zbyt jasne 
i pracował w  pismach bardzo odmiennych  
pod względem  barwy i kierunku. Był fz po­
czątku jakgdyby^liberalnym zachowawcą, póź­
niej umiarkowanym nacjonalistą. Rozpoczął 
pracę dziennikarską w  „Przeglądzie" lw ow ­
skim p. Ludwika M asłow skiego, jednocześnie 
był korespondentem  „Kraju" petersburskiego  
p. Piltza. Później był współpracownikiem  licz­
nych pism, nie wyłączając radykalnej „Kryty­
ki" W ilhelma Feldmana. Podczas wojny na­
leżał do redakcji „Głosu Narodu". Um iał się 
nieraz zdobyć na sąd niezależny i śmiały. Był 
to człow iek  w ykształcony i kulturalny.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 24, najniższa 12.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
sicCsz-yto: 'dość pogodnie, cie,plo. słabe w'iatry Jo- 
kalne. ^

Sprawy miejskie. Odbyło się pod przewodnict­
wem d,r. Ludwika Zielińskiego posiedzenie ‘komi­
sji finansowo - budżetowej rady miejskiej. Uchwa­
lono wniosek m agistratu w sprawie przyznania pra­
cownikom miejskim ijedworazohdei zaliczki ba po­
czet wyrównania wynagrodzę ni a, które przypad­
nie im ,po wprowadzenia nowego statutu uposaże­
niowego. Zaliczka ta -wynosić będzie 20% pobo­
rów wy,płaconych w dniu 1 maia. Uchwala ta  wy­
maga 'Zatwierdzenia rady miejskiej. Komisja ,prze- 
racbtowala 'nadto ściśle z zaokrągleniem do grosza 
pobieraną przez miasto mankową opłatę za wódę 
na zło te. Cena jednego metra wiody wynoisić więc 
będzie 21 groszy. Decyzja ta  je'st ostateczna nie 
wymaga bowiem aprobaty rad'y miejsikiej. Za­
twierdzono nadto  po dim szej dyskusji: 1) budżet 
wydziału wodbciągów i kanalizacji poraź pierwszy 
jako samodzielnego przedsiębiorstwa oraz 2) do­
datkowe kredyty ‘dla różnych wydziałów m agistra­
tu  W i ońcu przyjęto wniosek w łsprawie rjecha- 
niczmego oczyszczania ulic. Ob.).

„Gofdcu prtrty" W pprku sejmowym. P. m ar­
szałek Rataj udzielił, w porozumieniu z konwed- 
tenr seniorów, Syndykatowi Dz4fennikar.zy W ar­
szawskich pięknego i, ‘nieznanego ogółowi obszer­
nego parku sejmowego ’na urządzenie „Garden 
party" ' h

Zarząd Syndykatu zajął 'się tą  spraw ą i opra­
cow ał program zasadniczy iw głównych zarysach. 
P ro tek torat nad zabawą objęła p, marszałkowa 
iRatajowa, której dopomoże liczny kom itet pań. 
Gospodarzami będą posłowie sejmowi i wszyscy 
dziennikarze warszawscy. Bilety wejściowe moż­
na będzie otrzytnać tylko na podstaw ie zaproszeń, 
które roześle Syddykat i k tó re  'będą do. dyspozy­
cji pań gospodyń.

„Garden party" — będzie to  wytworna zaba­
wa, zapowiedziana na dzień 14 czerwca. Wśród 
gości będą przedstawiciele Rządu, posłowie i se ­
natorowie, członkowie korpusu dypil ora a tyczmeg o, 
wojskowości oraz szerokich kół towarzyskich. W 
paćkłu będą przygrywały w kilku miejscach or­
kiestry wojskowe. Poszczególne wydawnictwa 
warszawskie urządzą własne malownicze namioty 
z bufetami Oddzielnie' urządzony będizie wielki 
■namiot, jako typowa „Karczma pód Twardow­
skim". Stroną dekoracyjno - artystyczną zajmie 1 
się architekt. Wiesław Kononowicf. Na polarice 
parkowej między drzewałni znany zespół p. Adol­
finy .Paszkowskiej wykona „Sobótki" oraz *szereg 
innych produkcji. Na specjalnej estradzie 'ogrodo­
wej odbywać się będą popisy artystów scen war­
szawskich. Między 3ahem'i przygotowany będzie 
przez wybitne siły literackie „Stańczyk w Sejmie" 
z szeregiem mtmerów satyrycznych, utrzymanych

III Gimnazjum
Zw. Zawód. Naucz. Polsk. Szk. Sr.

Egzaminy w stępne  dla k las  I, II, III, IV, V, VI i VII odbędą s ię  
20 m aja  o godz. I po poł. i 16 czerw ca.

Podania należy składać w kancelarji gimnazjum w dotychczasowym lokalu
Wielka 22 od godz. 10 —  12-ej.

Zw. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

„ Spółdzielca “
Organ Zw. Rob. S p ó łd z ie ln i  

S p o ż .,
wychodzi każdego 1 i 15 dnia w miesiqeu.

„Spółdzielca** poświęcony jest 
propagandzie hase) socjalizmu i spółdziel­
czości. Pismo to winno sie znaleźć w rę­
kach każdego członka spółdzielni.

Redakcja i administracja:
Warszawa, ul. Wolska 44, tel. 77-53.

P r e n u m e r a ta  r o c z n a  4  p u n k ty  k s ię g a r ­
s k ie  (6 m il) , m k .)  C en a  p oj. e g z .  — 

3 0 0 .0 9 0  m k.

na wysokim poziomie literackim, Prócz tego Dę- 
dą w parku ognie sztufczne, „Pół godziny iw Nicei" 
w połączeniu z bataille des fleurs i oczywiście licz­
ne bufety restauracyjne oraz cukiemiamc. Głów­
ną przynętą będzie naturainie zebranie towarzy­
skie w rozmiarach rzadkich nawet w stolicy. Bę­
dzie to niewątpliwie jJana z najwytworniejszych 
i najciekawszych zabaw tegorocznego sezonu let­
niego

Nłmsep.s. P. Komendant Policji zarządlzil, aby 
z dh 19 b m wszyscy niżsi funkcjonariusze poli­
cji państwowej, pełniący ®iu?bę na posterunkach 
i w patrolach, mieli rękaw iczki koloru cicmłio- 
bronzowego Szkoda, że je'szcze p. Komebdant 
nie kazał policjantom ubierać się na shuiżbę w cy­
lindry i Iraki.

W srt^wlie ulgowych peszpliźfiw z*#^,tucz­
nych. W związku ze stałym napływem ubiegają­
cych się o  u'Sgowe paszporty .zagraniczne, dowiadu­
jemy się, że kontyngens paszportów  tych w Kom, 
Rządu został wyczerpany. Nowe zaś nie .przydzie­
lone. Z tego względu Kńm. Riządb nie ma zasadni­
czo obowiązku wydawania paszportów takich. W 
poszczególnych jedkak wypaMkacbl, jak nas fnfor- 
mtują, paszporty ulgowe są wydawane, (jak to: w 
wypadku nagłej konieczności wywiezienia chore­
go zagranicę, wyjazdu na studia, 'związane z po­
żytkiem dla państwa, wyjazdu w nagłych spra­
wach majątkowyćh (przy udowodnionej 'niemoż­
ności opłacenia paszportu ‘zwykłego) i t  p.

U st(V a o pctfcorae rocznik* 1903. Z dniem 14
b. m weszła w życie ustawa o poborze rocznika 
1903 na całym obszarze Rzplitej. Kontyngen* u- 
staloao w r. b. do 150,000 rekruta (v.).

W ystawa „Rytmu", W sobotę. 17 b. m., o g-
12 w poł. oifbędzie się  w Zachęcie otwarcie IV wy­
stawy „Ryttaiu". W ‘wy'stawie biorą udział nastę­
pujący Artyści: Berezowska, Borowski, Gronowski, 
Huzarski, Kamiński, Krarrwztyk, Kuna,, Niesiołow­
ski, Pokrzywnicki, Pruszkowski, Roguski, Skoczy­
las, Śkńdziółsiki, Wąsowicz, Witkowski' i Zak.

W Y P A D K I .

Śmiertelny sjkńk a re s z t |. (q  z  III p ię tr4  W
kuchni baru „Gorso" przy ul Marszałkowskiej 
iNr 90 pracował w 'charakterze pómywacza 294etni 
Antoni Pachulski, zamieszkały przy Kń. Brackiej 
N«.j 16 W'obec stwierdzenia, ż« Padhulski syste­
matycznie kradł już po 'zamknięciu zakładu arty­
kuły żywnościowe, wytrełby^ tytunlowe i t. p., za­
rząd banu usunął Pa chińskiego z posady i od' dlwuch 
mieśięcy poziostawał on bez .pracy. W  drugi dizieó 
Wielkiej Niocy rano Pa'dhullski zakradł się tyli nem 
wejściem db restauracji „Gorso", lecz zetetał ujęty. 
Dozorca chłcial odprowadzić ujętego do komis a i  
pjatu, lecz ■zarządzający barem  zżwolnił PachuiMuea 
go, ostrzegając go, że o  ile' po raz drugi będzie u - 
siłował zakraść się do 'tego zakładu, 'wtedy będzie 
odprowadzohy do komisadjatu. Jakoż onegdaj po  
południu Fachu!,ski zaczaił się w tymże domu, pfaa 
nując zapewne nowy zamach ha „Corso". Ujrzaw- 
szy czujnego dozorcę, Fachtutlski (pobiegł na ‘strych; 
lecz tam został ujęty i odprowadzony do XIII fco- 
misarjatu. Wczoraj rano areszt an ta przeprowa­
dzono do sądu pokoju XIII okręgu przy uil. Kru­
czej Nt 10, Sędzia do czasu spra'wy zastoso:wał 
areszt prewencyjny, wobec czego Pachiulskiego, dla 
załatwienia pewhycb fonmai"l:nioś‘ci znowu 'slkieirowa- 
no do XIII komisanjafrą aby stam tąd odesłać Igo już 
na ‘Pawiak. Gdy 'Pachułski, idląc pieńws-zy, znałazi 
się już na 1 piętrze, na frontowej ’kl'atcc schodo- 
*wej w XIII komisariacie przy ul. Hożej Nr. 30, na* 
gle skoczył w  bok i pobiegł po schodach na III p ię ­
tno. Zanim zdążył go powstrzymać eskortujący go 
póHciant, Pacholski ‘schwycił dwie leżące na p a ­
rapecie okna poduszki i wyskoczył z niemi' ha pod­
wórze. Aresztant przypuszczał, iż może w ten 
sposób uda mu się ucieczka, lecz przeracW w al 
się. gdyż -uderzywszy głową o kamienie, doznał 
złamania podstawy czaszki oraz ranę ‘tłuczoną gło­
wy. W skutek powyższych obrażeń, Pachiflski 
zmarł przed przybyciem Pogotowia.

Tragedja ucznia. 17-letni Bolesław Rurt'koW- 
ski, uczeń 4 Masy szkoły handlowej, syn funkcjo- 
tiarjusiza policji, 'dn. 10 b  m. wyszedł -z domu iprzy
uL Wilczej Nr. 32 -i dotychczas nie wrócił. Dnia 
12 b. m. ojciec zaginionego otrzymał przez posłań­
ca Jist odl 'syna. W liście tym  zaginiony :syn prze- 
praisza ojca,, aby r tę  nie -gniewał, gdyś życie mu 
'się sprzykrzyło, ma zmartwienie i  „niedługo będzie 
z hi ego t.mip".

Amntonka mięaa lednhćego. Rrzy uil Lubec-
kiego Nr. 5 dożorczyni drtrr.to, SO-lńtnia Katarzyna 
Iw-ani-cka. w czartc eprzeozkś z lokatorką 'tego ido- 
rru nostałs pogrstaooa przez nią w  twarz. .Ldkartt 
w ambulatorium tPogotwwia stwierdził ranę kąsaną 
lewego po-łicarka
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Z sądów,
P. SKRUDLIK, .JAKO OSKARŻYCIEL.

O f i  ^Redakcji.
W N-rzc 24 ,,Robotnika1' z dnia 24 stycznia 

t924 r. ttmiestaczoae ańisitało sprawozdanie ze spra­
wy Skrudlika, Gridłgera i  śanyoh, w ktćrem omył­
kow o podana zolstała informacja. .jakoby Skrudlik 
lAazawy aasteł ,j. art. 653 kod. 'kań. aa nadużycie 
przezeń pełnę.tnoonśctrw rząjd owych, k tóre wfnny 
fcyć zachowane <w iajjcmnicy" W  Fstocie Skrudlik 
skazany został nie t  ant, 653, lecz 636, t. ij, za prze­
kroczenie władzy. Nitomtest współoskarżony Gri- 
dlger skzany zoeteł nie z  art. 636 k. k., jak  łoi po­
dano w' sprawozdaniu, lecz właśnie z art. 653,

Z powodu oinyliu w sprawozdaniu sąckwem w 
numerze 24 „Robotnika" p. Skrudlik wytoczył pro­
ces redaktorowi odpowiedzialnemu naszego pisma. 
Rozprawa odbyła się przedwczoraj w Sądzie Okrę­
gowym, W ydział III. Obrońca mec. Zagórski w ł- 
mlmiu oskarżonego wyraził gotowość 'sprostowania 
omyłki, wobec czego sprawę umorzono.

Tegoż dnia odbyły się jeszcze 3 rozprawy >z te­
go samego oskarżenia przeciwko red. Olehow,tezo­
wi („Kurjer 'Warszawski")', Fryzeimi (jKurjer iPo- • 
ranny1') i Plewińskiemu , („Express Poranny1'). 
Sprawa „Kurj. Wars z," skończyła się tek  samo, 
jak , Robotnika'1, sprawy obu pozostałych -pism od ­
roczono dla przęsłu,chama w charakterze świadka 
b min. Szeptyckiego, pisma te  bowiiiem sprawozdlar 
nie sądowe z procesu Skrudlika zaopatrzyły w ko­
mentarze, stanowiące przedmiot oskarżenia.

Przewłeziebfe Baffiarflncgo i WieczorkieJWcfea 
do Svezied pc/.uańskicb.

Ponieważ władze wymiaru sprawieidliwości u- 
znały, że więzieinie mokotowskie nie jest dość feez- 
piecznem zamknięciem dla Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza, wydały rozkaz policji przewiezienia cbu 
skazanych do więzień poznańskich, Onsgdaj wie­
czorem przedstawiciele policji udali się do więzie­
nia mokotowskiego, skąd odebrano Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza i pod b. silnym konwojem prze­
wieziono na stację główną. Tu umieszczono obu 
więźniów, wraz z oddziałem eskorty policyjnej, w 
specjain'ym wagonie, doczepionym do pociągu po­
znańskiego. który po jedenastej wieczorem ruszył 
do Poznania. Bagiński i Wieczorkiewicz będą u- 
micszczeni każdy w  tanem więzieniu.

s p ła tyNA RATY
\ Zaliczka z uwzględnieniem możności płatniczej klijenta.

Każdy ma m o ż n o ś ć  ubierać s i ę  łan io  i w ykw intn ie  jed y n ie  w firmie

* S  Z  Y  K . ” DŁUGA N>*' 23
w t. K D R C A N T  i  S - k a  
O krycia i k o stju m y  d a m sk ie  

Ubiory m ę s k ie
Gotowe i na zamówienie we 
własnych pracowniach podług 

ostatnich modeli 
Krój wykwintny. Robota solidna.

wejście frontem i przez b^amę

m

S u k n a ,
K o rty ,

K o w e r k o t y ,  
G a b a rd in y , 

A d a m a sz k i,  
w olbrzymim wyborze.

Echa iawigSajcji marsA:. Piłsudjskiicgo.

Uzupełniające śledztwo w sprawie por. Lis. 
Błońskiego, ze względu na Obfity bairdza m aterjał i 

dowodowy, nie zostało jeszcze zakończouc.

M A  R A T Y ! ! !
na bardzo d o g o d n y c h  warunkach

1!4 część  przy kupnie

f ilii M§i Ip i
Eailwisiiijd! mali SBiGMwytli

CHUSTKI, WEŁNY NA SUKNIE, 
KAPY, OBRUSY, oraz  PŁÓTNA  
w SZTUCZK ACH  NA BIELIZNĘ

T o w a r y  M a n a ! a k t u r o w e
w wielkim wyborze poleca:j. mnism

w pod­
wórzuTwarda § m. i

r  T e ł .  1 9 4 - 7 9 .
Twarda 5 m. IS j

Sprostowanie, -
We wczocrajszcm sprawozdaniu z procesu red. 

Stpiczyńskiego mylnie podano, że iskazauo go na 
3 miesiące aresztu, zamiast więzienia. Skazanego 
wyposzczono na wolność za kaucją 200 złotych.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś’ „Rigoletto" (występ Smir- 

nowa). Ju tro  „Faust". W sobotę „Aida".
Tę;((r Rózirejitctści. Dziś „Orlę". Ju tro  .Ży­

wy Buddha".
Teaty Letni. Codziąjnbie .„Podlatdk 'majątkcfwy". 
Teatr Redut?- Dziś „Pochwala wesołości". 

Jutro „Pastorałka".
Teatr Polski. Dlziś i jutro' „Cyrano de Berige-

rac"
Teatr Mały. Codziennie wieczorem „Świerszcz 

za kominem".
T qstr iKoreędja. Dziś „Tafetoniczy pan". W 

■sobotę premiera komddji Pawła Gavaulte Ppmysł 
panny Franciszki".

Operetka Wodewil. Codziennie operetka „Doi- l,y" . . . .  iTeatr NcjwbścŁ Dziś i jutro (,,Fraisqu'ita!".
T eatr im. Fredry. Dziś Ipremijcra wodewilu

„Polacy w Ameryce" (występy gościnne artystki | 
operetkowej, Lody Rogińskich i artysty „Nowo­
ści", Stanisława iWołińskięgo).

Teatr Qui Pro Quo, Dziś znakomity program 
składany „Hum-foug amerykański", „Czerwone 
Tworki", „Równa gra", przeróbka z J^cka Lon­
dona i iii

Teatr Stańczyk. Codziennie program „Hulaj 
dusza".

Z Fiłha.tnirmji, Jkutro na wielkim koncercie 
symifoniczoyto ■wykonane będą utw ory kompozyto­
rów ipotekiidhi, m ianasrcie: komoert 'fortepianowy 
e -m o l Melcera, .poellkt symfoniczny „Króli Kofe- 
tua" Różyckiego, poem at symlfoniozny „Zyg'munt 
Augpst- i Batlbara" Olpieńtlkiejgo 'i pocm ht sylmlfoi- 
niczny „Nevermore" Morawskiego. Solistką b ę ­
dzie pianistka, ip ^tóża (Beuzefowa. Dyryguje GS 
Fitelberg. , ' /

Na niedzirfkym póranku wystąpi wioloncze­
lista Lucjan Budkiewicz. W program ie utwory 
Haydna .i Beetihovena.

Z Kr i lseąw atjtirjuns, Bdgaty program artystycz­
nych i tadowych’ pieśni (polskich, francuskich, wło­
skich, .norweskich, chińskich i japońskich odśpie­
wa 17 !b. m. p. Aniela Stetemińska, Akomp. Zofja 
Frankowska.

(W hiedzielę, 18 Ib. m., o igodz. 8,15 popis ucz­
niów prof gry fortepianowej, Jóizefa' GoJdlberga.

Pfr/pds - przefe^w ierfle suHoły ęyómiki .pisRty- 
czjaiej Fr. Kuitneróiwny odbędzie się w  IniAdzidlę,, dlit. 
,18 lb.m.„, o |g. 3 % pop. w1 Teatrze Polskim. Bogaty 
progrAm, pełen nowych ‘prób w dziedzipie Sztuki J. 
Dalcrozc'a, której F . Khltnerólwną ,je»t .u nas p io ­
nierką, cryginalne kompozycje („W Krainie w ietz- 
nego iPróżlniacfwa". „Hymn do iw. (Cecylji" i .„Hylmln 
do Świtu" ]— .stylu1 egipskim). Udział 60-ciorga
dzieci i dorosłych ukzenic, 'budzą iznaedne zainte* 
resowanie .popisem., ^Bilety, do nabycia w kasia 
ThatFu Polskiego od cziwartklu.

Na; uzdjtpf.vjfljko! dtp. huikcjo.iterjuezóy p o rc ji
W niedzielę, Idn,. 18 b. m„ ,o igodz. 4 popoł. odbę­
dzie się 'konlcert na budowę tuzdroiwilska1 dla fulnk- 
cijonarjrrszóW Policji Państwowej w Zakopanem, z 
udziałem p, A'deffi C omte - WFg odki ej, .p. Adama 
Dobosza, 'oraz orkiestry Komendy P  P. p o d  'dy­
rekcją 'W. Śliwińskiego. IW programie między in- 
nemii XI sytmfonja Haydna i Suita' Nir. 2 Griega.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 

VARSAVIA, — „Skrzydlaty zwycięzca”, cz, I.

2nowtu ,polski filkn .— i oczywiście agitacyjny. 
Myśl przewodnia zresztą bardzo piękna: pow ietrz­
na oibroma państwa. Hasło, aklteailhe, bard/zo na 
czasie, baikteo dfa agitacji jadtoe — imiim.o ,to) ,Kte 
,je:sit niezbyt oidatny. Sc en ar juk z rozwlekły^ razi na­
gi cmadzehiem nafprzeróżniejiszycb i  najniepotrzdb- 
nieifszych atrakcji.

Akcja toc.zy teię, oczywiście, na t®e wykradze­
nia planów pnzez czynńikii, .będące na służbie /ob- 
ceigo pańsitrea. Na tle tego rozgrywa -się dramat 
miłosny. Dwie kobiety wajłczą( oi :serce lotnika. 
Czy zwycięży słodka, czywtił ii wierna narzeczona, 
czy dietooniedna, awanturnicza i niie'co ciemlne'go 
pochodzenia Gruizinka, Ikisiężna — tego dowiemy 
się dopiero w Il-giej części. W pierwszej węzeł 
intrygi dcplefo został izadziergnięty fi to  dosyć 
mc,żołnie, łbo' tak reżyserowi^ jak i autorowi sc.e- 
narjusza widocznie ibrakinie pewnej koniecznej do  
tego rutyny). '

Ciekawie i ła'dttie.isą zdjęcia z awłatyki, islporo 
jc.st niebrzydko, wybranych JraigmientÓw ddkocaicyj- 
nych, ale w więksr.ej części „tła" są  roepaczliwla 
banalne. Podziemia spiskowców, pseiiMo-zamczy- 
sko’, jazz-bandy, dancingi,,— Boże, czyż nie można 
jtuż nic innego wymyśleć! Zresztą reżyser odztnaą 
czał *się widać Sporąi dozą  naiwności. N iektóre 
scenki (np. modlitwa dzieci) poprostu rażą ,prymią 
ływnością pomysłu Ł ckliwym sentyment'alizmom.

Zdjęcia naogół <są sla.be i ibcbc charakteru. Do 
najciekawszych można zaliczyć wnętrze fabryki 
samolotów.

P. Węgrzyn nie opanow ał jeszcze techniki fili* 
mdwej gry i stosuje .zasady gry -teatrafniej, p. He- 
czyna’szwili., niestety, nie .ma pojęcia o mimice, p. 
Zielińska gra dość rmlljutko.

Może chioć druga część filmu będzie udalnicj-
sza !

łka.

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

DzlA w szóstym dniu wyścigów konnych. okS* 
bę-dą się gonitwy następujące:

I Nagroda 40,000 .mk. — Wyścig z przeszko­
dami.. — Dystans i3200 mir.: .1) Rauigraff i 2) Caraiib 
J  Sosnowskiego.

LI. Nagroda ,50,000 mk. kłla 3 1. koni. .Dystans 
1300 mtr..: 1} lElcclra W Ch arłu^sikiego, 2} Paulet­
te  J . Hulewicza, 3) H erburt i  4) .Wojak .K tery- 
Szclpietlów".

LII. Nagroda 60,000 mk. idita 4 t. i st. koni. Dy- 
s-tans i2ilC0 mtr.: 1) La Rcine A .Olszowskiego, 2) 
Crove Co-c.ur J. Hułewiaza, 3) Runaway) G irl L. J. 
Kroncnberga.

IV. Nagroda 30,000 mik. dla 4  ł. i  st. koni. Dy­
stans 1300 mtr.: 1} HeOirsia W. Charlup&kjego, 2) 
DatiLinlg por. Dworakowskiego, 3) Laic J. ^iułcwt- 
cza, 4) .Ufinen J. Sosno-wklciego

V. Nagroda 40000 mk. dla 4 1, i *t- koni. Dy­
stans 1600 ,młtr.: 1) Anitr.a W. Charłupskiego, 2) Eo 
iplso, J. Czarneckiego, 3) La MirabeJle A  (Sosnow­
ski eg o, 4) Pani Ola E. i (I. Grzybowskiego, 5) Dor­
nach K. Romania.

VL Nagrdda 40,000 mik. dla 3 L. koni. Dyśtans 
1600 mutr : 1) Bilue Montame IM. Bensona* 2\ plec.trai; 
W. Charliipslkiegioy 3) .ObocSm A. OLszowskiego, 
4) Boruta H. Lubomirskiego, 5) W ojak i 6j Herbunt1 
, .Ktery-S zepi e t Ów'1.

Początek wyścigów o (godz. 4 popoł.

Pol^kft drużyna, piłki nożnej n a  Olipipj^dWe,

Skład reprezentacyjnej drużyny piłki nożnej,* 
Udający się do  Paryża na 8-mą Olhmlpładię został* 
■ustalony, jaik nąstęlpuie:

Wiśniewski .(Wisła) — bramka, Fryc Girnte# 
(Cracovia) 1— obrona, Synowiec fCracovia), Knulp* 
(Wisła), Spojda .(Warta) — pomoc!, Sperling (Cra­
covia), Stalińska W arta), ,Kałuża (Cracovia), Rey­
man I (Wisła), K'uCbar (Pogoń) — atak.. IW dkłaJ 
rezerwy wchodzą: Goerlitz (Katowice) — bramka^ 
Cyfl ,(ŁKS.) — obrona, Styczeń (Wisła) — ipotnod* 
Ba<tz (Pogoń), Muetlter (Gzami). Reyman III (Cra­
covia) — atak.

W czoraj o igodz. ,7 rano wyjechała z Kraków* 
reprezentacyjna drużyna piłki nożnej dla rozegra­
nia w 'nadchodzącą niedzielę meczu w Slokholitmc.

Lot uli hydroplane.
Kapiton Tdstc na hyda-oplanie wodnym nowe­

go typu pomysłu francuskiego, zamierza zbadać 
możliwości przebycia siecią wodną old wybrzeży 
Atlantyku do morza Śródziemnego. Wyruszyw­
szy z aerodreumu Saimt-Cyr, .kapitan Teste zawitó^ 
dio Tours, Rochefort i Hountin. Następnie z Boir- 
deaux podejmie podróż wzdłuż Garonny, lądują® 
w drodze na a er o dr om ach Aigan f FrancazaL 
tego ostatniego punktu kap itan  Tesfe zw iebn 
Tarn, Agout, Ariage i Arldc, badlając możliwoś® 
wyzyskania tych rzek  dla hy'droawiacji. Podróż 
t a  jest dalszym, ciągiem badań kapitana de Labor- 
ide w sierphlu rolkii przeazłego, który fctwieddiził, 
przebycie przestrzeni na hydropllaniic od Bordeaux 
doi ,Catte nie przddsta wi a niebezpieczeństwa ^  
skończeniu swej misji, kapitan Teste wróci &  
Saint-Rapha,el przez Istres, Berre i Tdlon. 23 
dżiny .lotu, podczas którego lądowano 13 razy. * 
22 razy wykorzystano w.odę. tbez żadnych wypad' 
ikówi, dowiodły wartości niezaprzeczonej noweg® 
aiparatu.

4 - t a  c z ę ś ć  p r z y  k u p n ie .

M a  R a t y T T
w wielkim wyborze: o k ry c ia  d a m sk ie  i k o s t iu m y , u b iory  
m ę sk ie  i p ła s z c z e  g u m o w e ,  oraz k o łd ry  w a to w e  i t. p

„Kredytpol” Wspólna Ne 3a sklep 15
T e le fo n  287*81.

’ K O N K U R S
na mWmposadę

w m. Żychlinie-Kutnowskim 
z uposażeniem VI kategorji.

Oferty z życiorysem i kwalifikacjami przysyłać do magistratu 
m. Żychlina.

Termin nadsyłania ofert do dnia 22 b. m. M a g istra t.

5-fa część pv*zy kupnie!
Spłaty długoterminowe

Ubiory męskie, Okrycia damskie
oraz su k n o  i k o rty

najtaniej, najwygodniej tylko
5 - t o  J e r s k a  21 m . 4.

K I A  D A  X V  Wykwintna okrycia i ko-
r i  A  f \ ł \  1 I  stjutny damskie, ubiory

i je s io n k i mą&kie
najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m . 29 .

Mała zaliczka. Spłaty długoterminowe. Wszystkim bez Wyjątku da­
ją wszelkie nbiory mąskie, damskie, suknie, gotową bielizną, po­
wleczenie, jedwabie, adamaszki oraz wszelkie materjały najprzed­
niejszych gatunków. T a n io  b o  p r y w a tn ie .

S-to Jerska 30 m. 49, 3 -c ia  brama parter.

D r. M. F  ^
b. lek . sz p . Ł a za rza  ch .
n e r .  s k ó r .  analizy krwi na syfi'*^ 
Chłodna 26 , tei. 99-29. 1--3 i 
Panie — oddzielna poczekalni^

NA RATYna n s jiio p iin ie jsz y G li w a- 
ruM. U \u n  w ed łu g  
m ożności p ta tn . Klijenta 

Okrycia damskie, Kosłjumy, Suknie, Ubio­
ry męskie i dziecięce g o to w e  i n a  zam ów ien ia

oraz MANUFAKTURĘ poleca

C E N T U i Ł A
Przejazd Nr 1, tel. 252-50.

Do wynafęcia
lokal szkolny 14 pokojowy
z l i ż p ln o i iK  m i i  szkolnych i pomocy naoHowycti

25% Ua raty taniej
ZEGAR?!!
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki, pierścionki i 
platery. Przyjmuje reperacje ta­

nio dobrze
Zegarmistrz GUTMACHER,

S m o c z a  21.

lir ił HF b- lek- kl' Parysk- w e -Ul. llhlŁ n e r .  skór., niemoc pic. 
Z ielna  tl, do 1, 4—7.

II) ( M g
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.
Riiltln szafy zaluzjowe, krzesła. Dliii nu. fotele, stoły biurowe 
amerykańskie wyprzedaje najta­
niej Magazyn mebli, PI. Trzech 
Krzyży 13.

O ferty pod D. T. W. w adm inistracji „R obotnika".

J) Zegarów.
reperacje tanio dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21.

M aszyny do szycia „K asp rz^  
In kiego” . Hurtowo—Detaliczni® . 
Raty. Warszawa, Marszałków5" 
153. Zamawiać można l i s to w y

iłflTII Najtańsza wytwórnia 
llljhn j ł .  ubiorów Damskich. 
Br. (Jnkiewicz poleca duży wy­
bór golowych: okryć. Kostjumów, 
S jkien . Bluzek, Trykotaży galan- 
terji futrzanej. Przyjmuje zamó­
wienia z własnych i powierzonych 
materjalów. Robota wykwintna. 
Warunki bardzo dogodne Filja 
Krucza 30 Teł. 121-71.

P o M a e
Żabia 9 m. 33.
7P0V sztuczne, złote, w kaU®*^„ 
Ł(D1 ku plomby od pięciu * 
tych. Przeróbki, reparacje, 
wanle zębów bez bólu. 0o 
rano porada bezpłatna. Les* 
siedem .

łń ib a  żelazne siatkowe na let- 
iUtHu niska najtaniej. Plac 
Bleksandra 13 mag. mebli.
HnMfl solidne w wielkim wybe- 
tlCUlŁ rze p o l e c a  Franciszek 
Krens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

Cfllt ąarniturów marynarkowy 
jUU 203 palt letnich wyprz«° 
my, garnitury od 80 miljo/L-j, 
Skład ubrań Sipowski, Chm»*“ 
49, II p. m. 5.

B to M n o r m actcm r dr. Fe lik* PerL Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odgiw kilriilay ' Jm  N. BotakL Odbito w
— ■■■■•■ —  y,
drakam i .JBabatniha*^


